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Przemyśl, 23.11. (Od wł. kor.) Wy- 
bory w Przemyślu, poprzedzone ożywio 
ną i energiczną agitacją, obudziły duże 
zinteęresowanie. Władze bezpieczeń- 
stwa  musiałv kilkakrotnie interwenjo- 
wać przeciwko wystąpieniom 


fok VII. W 321 


Wczorajsze wybory do sejmu. 


wyciestwo jedynki w Przemyślu. 


żydzi głosowali na „si'ódemkę” (Centrolew). 


s " Į 
powiaty: brzozowski, dobromilski i sa- 
nocki. Mimo, iż do tej chwili brak szcze- 
gółowych obliczeń z powodu utrudnionej 
komunikacji telefonicznej, to jednak o- 
becne wybory nie wiele różnić się będą 
od wyników głosowań z ubiegłego roku. 


Łódź, pon'efziałek 23. XI. 1931r. 


Stan posiadania 

będzie utrzymany, 
W Przemyślu Żydzi oddali niemal wszy- 
stkie głosy na listę Nr. 7 (Centrołew). 
Tak samo „Bund“ głosował na „sió- 
demkę”. 


main) - wdw | - 


Sowiety 
Moskwę denerwuje zwyc 


Moskwa, 23 listopada. (Od wł. kor.) 
Prasa sowiecka w niesłychanie ostry 
sposób omawia wypadki w Mandżurii, 
a szczególniej zajęcię Cziczikaru przez 
wojska japońskie. Znamienne jest, że 
prasa przestrzega Japonię iż może to 
doprowadzić 

do poważnego konfliktu 


z Sowietami, które nie mogą spokojnie 
przypatrywać się jak na Wschodzie ro- 
śnie potęga imperialistyczna, odgradza 
jąca Sowiety od Chin. 


Prasa w podrażnionym tonie wystę 
puje również przeciwko Stanom Zjedno 
czenym którym zarzuca, że są w zmo- 
wie z Japonjąa celem ugruntowania 
wspólnej potęgi na Oceanie Spokojnym. 


z wyłączeniem Sowietów. 


Ponadto atakuje się Ligę Narodów, któ- | 
ra zdaniem Sowietów - zaakceptowała 


o charakterze antypaństwowym. | 
Frekwencja wysoka. Najliczniejszy u- 
dział wyborców dał się zauważyć w | 
powiecie przemyskim. W okolicach gór- 
skich głosowano gremialnie na „jedyn- 


FAD 


KĘ, 


| 
Przemyśl, 23.11. (Od wł. kor., godzi- 
na 2-3 w nocy). Według tymczasowych 
danych z 30-tu obwodów na listę Nr. 1 
padło 14 tysięcy głosów, na listę Nr. 7 — 
8 tysięcy, na listę Nr. 4 (Stronnictwo Na- 
rodowe) — 3 tysiące, na listę Nr. 14 (Ży- 
dowska, z dr. Rozmarynem na czele) Pa 
3 tysiące i na listę Nr. 11 (Ukraiński 
Blok Wyborczy, z dr. Zahajkiewiczem) 
— 2i pół tysiąca głosów. Analogiczne 
cyfry zwiększą jednak z 


przewagą dla „jedynki“ 


Olbrzymia skocznia w Lake Placid (St. 
Nowy York) gdzie odbędą się zimowe 
zawody olimpijskie. Obok skoczni wy- 
budowano trybunę na 10.000 widzów. 


Morderstwo w Gdyni. 
Ponure odkrycie na Kam'ennej Górze. 


Gdynia, 23 listopada (Od wl. kor.)— | lat 26. Uruski został przewieziony do 
Wczoraj o godz. 3.30 nad ranem poll- | szpitala gdzie zmarł nie odzyskawszy 
cja znalazła na Kamiennej Górze ciężko | przytomności. Policja stwierdziła iż U- 


<> 
Grożą!.. 
ięski marsz Japończyków. 
cvzowane ostrzeżenie pod adresem Ja- 
ponji iż Sowiety 
nie ścierpia 


dalszego posuwania się wojsk japoń: 
skich w głąb Mandżurii, 


—)— 


Ceny Ogr0sżc0 


Przed tekstem L | bo drone w a 


ú. mm tan Araw 3 tan s 


skacie 10 gr. awar= g 3 
wino, (3 gr 
bos (27 a 


strar i nå 5 
ta wyraz dla HRTEKUTĄ 
wych pracy IQ gr aarmrów,iee ogs 
120 sł. dis 


szenie bezrobata 


Ogloszewae dwukolorowe o MI proe 
irotej; 
Góśkołorowe o IU 


instant 


i 
i 
Droc drote | 


druku adrmimisti mcs 


-P KON 


ła termm 
odpawiada 


at : O ARE LB sk ELALLA 1. A" 
z O 


-= ouy 


Sukces uczoneco 


PROFESOR WINDAUS. „ 
laureat Nobla z roku 1928 zdołał po dtu 
gotrwałych próbach wydzielić witami 
nę D która specjalnie lecz rachityzm 
Ciekawym jest fakt, że ta witamina, nie 
odzowna dla zachowania zdrowia, w 
większych ilościach jest silna trucizna. 


Napad pod Piotrkowem 


Dzielny chłopek zmusił 


Piotrków, 23 listopada W dniu wczo- 
rajszym konienda policji powiatowej w 
Piotrkowie zaalarmowana została wia- 
domością o zuchwałym napadzie rabun- 
kowym. dokonanym w lesie pod wsią 
Gombinów gmiry Jędrzejów. w powie- 
cie piotrkowskim, Około godziny 5-ej po 
poludniu, jadący wozem dwaj wieśniacy 
Antoni Goździk i Leon Śmiecha, zostal: 
zatrzymani przez czteręch 


rannego ruski padł ofiarą mordu. 
Adama Uruskiego 


Każdy może sprzedawać choinki. 


l Fałszywe pogłoski o monopolu. 
Warszawa, 23 listopada. Naczelny | mek 

Komitet do wałki z bezrobociem komu- 

nikuję iż pogłoski o wprowadzeniu w nie 

całej Pólsce w związku z nadchodzące- 

mi świętami monopolu na sprzedaż cho- 


już rozbiór Chin. We wszystkich tych 
atakach prasy przebija dość jasno spre- 


przez bezrobotnych 
odpowiadają prawdzie. Naczelny Ko 
mitet nie podejmował w tym kierunku 
żadnej inicjatywy, 


Za miesiąc mają być zamknięte 
wszystkie kina w Warszawie. 
Warszawa, 23 listopada. Odbyło się | 1932 roku. 


Dzienniki wiedeńskie donoszą że szereg 

wybitnych osobistości Europy wdroży- 

ło akcję za przyznaniem 
propagatorowi Pan-Europy 


ži- 


w Związku właścicieli kinoteatrów m 
świetlnych zebranie w sprawie dałszej| 23,232 OSOBY ZNALAZŁY PRACĘ. 
zniżki Warszawa, 23 listopada. Do 15-ego 


listopada zatrudniono rv Warszawie I w 
podatku widowiskowego. 14-stu województwach 25.232 osoby. Są 
Zabiegi o tę zniżkę trwają już od kilku | to wyniki skutecznej akcji 


tygodni, lecz bezskutecznie. Projektuje ; Narodowego Komitetu do spraw bezro- 
się tedy zamknicęje kin od 1 stycznia | bocią. 


Zmiana na stanowisku wojewody pomorskiego. 


39 zabitych 


w kopalni Bantley, 


Londyn, 23 Kstopada, Katastrofa ko- 
palmi Bentley pociągnęła dotąd 34 ofiar 
zabitych, oprócz 5-ciu nieodnalezionych 
którzy 

zapewne już nie żyją. 

Ogólna więc ilość zab'tuch wynosi 
39, natomiast z pozostałych rannych 15. 
Trudno orzec czy da się ich uratować. | 


Rezolucie rady naczelnej 
Stronnictwa Narodowego, 


Warszawa, 23 [istopada. W sobotę | 
ì niedzielę obradowała w Warszawie 
Jak już donieśliśmy mianował P, Prezydent Rzplitej dotychczasowego wice-| że rzym ika ej odk E Mie 
wojewodę łódzkiego p. Stefana Kirtiklisa, wojewoda pomorskim, na miejsce u-| PTZYItO Szereg way radi i UCIwWał. Mig 
stępującego dotychczasowego wojewody p. Lamoty, Nowomianowany wojewo- | mneni wypowiedziano się przeciw 
da udał się iuż do Torunia dla objęcia swych obowiązków, Zdjęcie nasze! A 
przedstawia na lewo nowomianowane go wojewodę p. Kirtiklisa, na prawo — | prołektowi nowego prawa małżeńskiego 
ustępującego wojewodę pomorskiego p. Lamota-Wronę, oraz przeciwko polityce obecnej w go- 


spodarstwie państwowem. Rada naczel i 
na postanowiła utrzymać nadal stano- 
| wisko opozycyjne do rządu. 

TDWFECIARSLNIIEE WYD DW ODOZZ WA OZROPZROĄ POPPE 


Dolar i funt w Łodzi. 


Prywatnie dołar papierowy w żąda- 
niu 8.90. w płaceniu 8.88; dolar złoty 
w żądaniu 9.15, w płaceniu 9.10; funt an 
gielski w żądaniu 33.50. w płaceniu 
33.00; rubel złoty w żądaniu 5.00, w 
płaceniu 4.90; marka w żądaniu 2.12, w 
płaceniu 2.10; za 100 franków francu- 
skich w żądaniu 35.10, w płaceniu 35,00, 
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ABF e kino-teatry WODEWIL 


łówna 1. 


KEE ZA) 
Najp ęknie' sza pięknym dramacie 


Amerykanka joan Crawford Y miłosnym p, t 
Księżyc w Montanie 


w pozostałych rolach: Dorothy Sebastian, Ricardo Cortez 


KAROL DANE (SLIM) 
Nadprogram: dodatek dźwiękowy Uwaga. Ceny miejsc żniżone 
I — al 1.50, JI — 1 xt, [II — 75 gr. 


zamaskowanych osobników, 
z których dwaj uzbrojeni byli w rewol- 


a r WOW" 


' Dr. Coudenhove-Calerig 


kandydatem üo nagrody pokojowej Nobia. 


Wiedeń, 23 listopada (Od wł. kor.)— | dr. Coudenhove-Calergi nagrody poko- 


owej imienia Nobla na rok przyszły. 


opryszków do ucieczki. 


wery. 

Bandyci steroryzowawszy napadnię 
tych groźbą użycia broni, przystąpili dí 
obrzbowania swych ofiar. Śmiechowi 
zrabowano z kieszeni 80 złotych. Kiedy 
bandyci zajęli się rewidowaniem dru- 
giego z wieśniaków, Śmiecha siedząc na 
wozie, wydobył z pod siedzenia rewol 
wer i strzelił w kierunku bandytów. Ci 
spłoszeni, rzucili się do ucieczki, Wów: 
czas Smiecha strzelił kilkakrotnie, wszy: 
stkie kule 

jednak chybiły. 
Bandvci spłoszeni strzałami nie zdążyli 
obrabować (Goździka. który posiadał 
przy sobie zliaczniejszą sumę pieniędzy 

Zaalarmowana wiadomością o napa- 
dzie policja, zarządżiła niezwłóczhie ob- 
ławę. w wyniku której zatrzymano kilkv 
podejrzanych osobników. 


Dalsze puszukiwania trwają. 


Nowy teatr Szekspira w Anglii. 


W Stratford-on-Avon, miejscu urodzenia Szekspira, wybudowano nowy 
dia wystawiania sztuk wielkiego pisarza 


teai 


Pierwszy pasażerski helikopter, 


Na lotnisku Hanwarth (Anglia) adbyłasi 
żerskega  he'kontera (t. j. samolotu, w 


wiątrakowych pionowo węóre). Na ilu-stracji: 


ę udana próba lotu pierwszego pasi 


znoszacego się zapomocą skrzydeł 


Inżynier de la Cierva konstruk: 


tor samolotu wraz z dwoma pasażerami po wylądowaniu. 
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Z Piotrkowa domoszą: 

Przed sądem okręgowym w Piotrko 
wie toczyła się rozprawa karna przeciw 
ko 21 oskarżonym o krwawe zajście i 

| czynny opór władzy, bezrobotnym. Tło 

Sprawy przedstawia się. następująco: 
W styczniu bież. roku grupa bezro- 

hotnych licząca przeszło 200 osób, pod 


burzona przez agitatorów komunistycz= 
nych, udała się nielegalnym pochoden 
przed istrat miasta Radomska, k. 
| Piotr! gdzie rozpoczęły padać prze 
|ciwko rządowi. starostwu oraz magi- 


| strata wi wrogie okrzyki i przypuszczo 


no szturm 
| na magistrat, 

| żądając wypłacenia doraźnych zapo- 
| móg, grożąc terorein. Pełniącego służbę 
| przed ratuszem policianta, Antoniego Bo 
| kalskieco pobito i obezwładniono. Po 
wdarciu się siłą do gmachu, tlum pod- 
burzony przez prowodyrów. krzy 
w stronę burmistrza: 

„Brać go!“ „Niech dale pieniądze”! 
Burmistrz Aleksander Kozie!ło zimuszo 
[ny został udać się z delegacią bezrobot 
lnych do starostwa. Starosta starał się 
bezrobotnych uspokoić, oświadczając, 


Tajermnicza ireośćĆ iist yy i ZEE będa wypłacone. 
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ŁORD SNOWDEN 


"gry 
"4a 


Dawni towarzysze partyjni przedrzeźniają Snowdena, który został mianowany 


lordem. (Angielska karykatura). 
W. TERE 


nie chciał się rozejść. Na 

s cefo prowodvrów motloe 71 gi 

pchnęła dziewczynkę w ra niona śmierci. aiy aby, aj h arapa 

vta arugiczo paiicjanti rTawczykKa, roz- 
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łódź, 23 listopada. W sobotę ubiegłą nym wieczorem Kwapiszówna wziąw=/ broit go i razami w głowę powalił na 
„Fcho” podaio wiadomość o tragicznym szy wszystkie sw«je listy wyszła z po-| ziemię. || RJ 

wypadku, jaki wydarzył się w domu, koja ! udał sie do cbórk. rełniej sło.ry.| Po tumicszk dliwieniu pal cjantów rzu 

przy ulicy Obywatelskiej 2 (Nowe Ro-| Milod: dzien czyna zagr. bała się w sho- Gł Sę tlum do rabunku straganów z 


kicie) BESBSK DY YZI | KTPCTENRTA, UZ GBI R. 

W świetle przeprowadzonego docho- 
dzenia wypadek zdarzył się w następu- 
jących okolicznościach. 


mę i 
podpaliła ią. 
Jęki płonącej żywcem dziewczyny | 
zaałarmowały sąsiadów, którzy z nara- 


Wymienioną posesję zajmują SS. Ur-| żeniem życia wydobył: straszliwie po- Warszawa, 23 listopatla. Polski Ko- 
szulanki, które utrzyniują przedszkole parzoną Kwanpiszównę. Zawezwany le-| mitet Olimpijski powział ostatnio b. waż 
dla dzieci płci obojga. Na opiece SS. Ur- karz pogotowia ratunkowego przewiózł | ną uchwalę, postanawiając nie przezna* 


szulanek pozostawało również kilka no- desperutkę do szpitala miejskiego św.| czać swvch funduszów na wyjazd dri- 


wicjuszek, pomiędzy któremi znajdowa-| Józefa, gdzie niebawem Kwapiszówna | żyny hokeistów f narciarzy do Lake Pla 

ła się rówimeż 17-letnia Stanisława Kwa-, zmarła. cki. 

piszówna. | Co było przyczyną samobójstwa mło, Fundusze PKO użyte będą wyłącznie 
Kwap:szówna od pewnego czasu 0- dej | na wyjazd zawodników 


dziewczyny — nicustalono. Listy, któ 
trzymywała dużą korespondencję. Stale re mogłyby wyjaśnić tajemnicę samo- | 
otrzymywała listy, przyczem zdradzała bójczyni, zostały zniszczone przez ogień. 
silny rozstrój nerwowy. W sobotę póź | m 


Remont starego mostu. 


Jazda z przesiadaniem. 


Łódź, 23 listopada. W ostatnich 
dniach stwierdzono, że stary most pod 
Rzqowem, którędy przechodzą tramwa 
je kolejek dojazdowych, wymaga odre- 
staurowania. 

W związku z powyższem Dyrekcja 
Kolejek Dojazdowych komunikuje nam, 
że prace dookoła remontu tego mostn 
rozpoczną się dziś t. zn. w poniedziałek. 

Mimo to jednak komunikacja tram- 
wa'owa między Łodzią a Tuszynem nie 
zostanie całkowicie przerwaną. Jazda 
do Tuszyna od dnia jutrzejszego odby- | cona zostanie normalna komunikacja | gy 
wać się bedzie z przesiadaniem przy | między Łodzią a Tuszynem. 1 


WZROK EN RI DZE Z WYWÓZ KD RITZ KE Z II 


Dwie ofiary nieświeżej ryby. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego, 


Łódź, 23 listopada. W dniu wczorajszym w | szewca. zamieszkały przy ulicy Gdańskiej 10. 
godzinach popołudniowych w mieszkaniu przy | Chłopiec odniósł okałeczenia głowy. Zawezwa- 
ulicy Pieprzowej 14 ulegli zatruciu po sfożychi |ny lekarz miejskiego pogotowia ratunkowego, 
nieświeżej ryby 38-letnląa Ruchła Hechy, oraz | po udzieleniu mu pomocy przewiózł oślarę wy- 
syn jej I3-letni Abram. Zawezwany lekirz miej padku do mieszkania rodziców. 
skiego pozotowia ratunkowego po ulledeleniu 


na letnią Olimpiade 
do Los Angeles ; to też tylko w toh dzia 
lach sportu, gdzie zawodnicy będą mieli 
szanse dojścia do final. 
Z drugiej jednak strony Polski Komi- 
tet Oftnpiisk nie ma nic przeciwko wy 


4 : H 
Redukcje i 
9 g w 
na Górny 
Rybnik, 23 listopada. Dyrekcja huty 
Silesia w Paruszowcu wypowiedziała 
na dzień 15 grudnia r, b. pracę 
650 robotnikom. 
, Zapowiedziano równi0ż, że z koń< 
cenr grudnia rb. otrzymają wypowiedze 
nia wszyscy urzędnicy huty, bowiem 
dyrekcja otrzymała dyspozycję zamk- 
nięcia zakładów w ciągu pierwszego 
kwartału 1932 roku. 
Urzędnicy złożyli protest u wojewo 
i urządzili demonstracyjny pochód 
przez ulice Rybnika. 


moście w Rzęowie. 

Miejsce przesiadania zostało już od: 
powiednio przygotowane i wieczorem 

będzie oświetlone. 

Rozkład jazdy mimo te raboty nie 
został zmieniony. Jedynie wszystkie 
tramwaje rudzkie przedłużą swą trasę, 
aż do Rzgowa j kursować bedą co 15 
minut, co w konsekwencji da jeszcze 
znaczną wygodę rzgowianom, którzy 
dotąd mieli tramwaje co pół godziny. 

Z chwilą ukończenia robót przywró: I 


Z Warszawy donoszą: 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
otrzyrnało wiadomość, że istnieją wy- 


wadzają z zagranicy oleje i tłuszcze ską- 
żone, cpłacając stawkę celną, należną za 
| produkty do celów technicznych, następ- 
|nie zaś poddają te tłuszcze odkażaniu i 


a . . . sprzedają 
zp pomocy pozostawił matkę i syma na W daje szy sky Laeret miona- jako tłuszcze | oleje jadalne. 
STR ła pozbawić się życia przez wypicie większej | Ministerstwo zwraca uwagę w okólni 


dozy jodyny, 21-letnia Stanislawa Bielczaków- 
w bramie domu przy ulicy Pisy.dskiego 64 na, niewiadomego miejsca zamicszkania. De- 
usiłowała pozbawić się życia * przez wypicie speratkę, po udzieleniu pierwszej pomocy le- 
większej dozy jodyny j9-letwa Stefanja Szym | karsióej przewiezłono na kurację do szpitala. 
czakówna, służąca Zamieszkała przy ullcy Na- p x . 


rutowicza 6. Lekarz pogotovia ratunkowego po i 
Przy ulicy Zakatnej wyma bójka pomiędzy 


lku do wojewodów na niedopuszczalność 
4 Y ww We" =" veru 


Zdarzenia i wypadki 
| ubiegiej doby, 


udzieleniu pomocy przewiśzł  desporatkę do (=) Posc < koneydtow « w duiu dzisiej 
szpitala, kliku piłenymi osobnikami, W wyniku jej Zo- | szym wymianę poziądów z rządem ZSSR w spra | 
. . . stał dotkliwie poturbowamy 27-letni Reinhold | wie peźtu o nicagresi przyczeni odbył w tej 


Lehr, bezrobotny, zamieszkały w Pabjanicach. | sprawie rozmowę z komisarzem ludowym spraw 
Lehr odniósł szereg ran głowy. Pomocy udzie! | zagranicznych Litwówowetn. 


Na ulicy 11 Listope Áa został przejęchany | 
mu lekarz miejskiego pogotowia ratunkowego. | powtórzył złożoną dnia 14 paź- 


przez samochód -leatr Leszek Nosalski, syn Litwinow 
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Dr, med, 


<> 
"SA E, 
Reicher 
Specjalista chorób ekórnych 
i wenerycznych, 


Leczenie djatermią. Elektroterapia. 


ul. Południowa Nr. 28. 


Dr. med. Różane 


| 
powrócił. | 
Specjalista chorób skóraycn, wenerycznych 
i mocropłciowych | 
ELEKTROTERAPJA. 
uł. Narutowicza $, tel. 128 . 98. 


: $ 
PORADNIA 


WENEPOLOGICZNA 


Lekarzp-specjalistów 
ZAWADZKA 1 


czynna od) 8 rano do 9 wieczór, od 


IN Ta KSEwi i 


(Dzielna) #| 
Przyjmuje od ¢ 8—10 rano: od 4—8 po poł K| 
iddzietfna poczekalnia dia Pañ A 


z 4 Í 4 tel. £461—93, 
U-42i 7-3 przyimuje kobieta lekarz h Frzyjmuje od 8—11 rano: od 5-8 wiecz 
w niedhiele ' święta od 9—2 pp. Ę w niedziele od 9— | p p 
Leczenie chorób N 4 ‘`K Dla niezamożnych ceny lecznice. 
WEN /RYCZNYCH i SKORNYCH Dr. Med. L. ITE z 


Specjalista chorób skóraych, 
i moezopłciowysch. 


NAWROT 32, tel. 213-18 
przyfmuje od 8 — 10 rano I od 4 — 8 wiecz. 
w niedriele I święta od 9—12 w poł. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Dr. HELLER 


Specjalista chorób skórnych i wenerycznych. 
UL. NAWROT Nr 2. Tel. 179-89, 
Przyjmuje de IQ rano I 4 — 8 wiecz. 
W niedziele 11 — 3 po poł. Panie 4 — 5, 


Dla ulezamoźnych CENY LECZNICĆ, _. 


wenerycznych 


PORADA 3 zh Dr. Med. 


DOKT6R 


H. WOŁKOWYSKI 


Cegielniana Nr. telefon 


s 216-90. 
Spec allsta chorób skórnych 
1 wenerycznych. 
Lecneaie lampą kwarcową, 
Elektroterapja. ` 


Prryjmaje od g. 8—2 przed poł. i od 5—9 wiec: 
| W niedziele i święta od godz. 9—1. 


Dla Pań oddzielna poczekalnia. 


choroby skórne i weneryczne 
ul. ZAWADZKA 14. Tei. 166-35. 
Przyjmułe 9 — 11 rano {3—8 wiecz 


Dr. Med. Z. RAKOWSKI 
Tel. 127-81. 
Specjalista chorób uszu, aosa, zardła | płuc. 
Przylmuje od 12 — 2315 — 7, 

Od 10—11 I od 2—3 w Lecznicy, Zgierska 17 


Konstantynowska 9, 


twórnie tłuszczów i olejów, które spro- | 


MARKOWICZOWA |= 


Wyrok w sprawie krwawych zajść 
z bezrobotnymi w Radomsku. 


pieczywem i wiktuałami. Porządek za” 
prowadził dopiero silniejszy oddział po 
licji, który rozpędził demonstrantów 
W konsekwencji tvch zajść prokuratura 
sądu okr. w Piotrkowie oskarżyła 21 
mieszkańców miasteczka Radomsko o 
dokonanie gwałtu i opór czynny wła 
dzy, 

Onegdaj po trzydniowej rozprawie 
sąd okręgowy wydał wyrok, skazujący 
trzech głównych inspiratorów tych za- 
burzeń, Bolesława Aksmana. Stan'sła- 
wa Kutermacha, į Wacława Wysockie- 
ro po | roku wiezienia, 
Zbroińskiego į Urbaniaka po 6 miesięcy 
więzienia, oraz 11 oskarżon. po 3 mies. 
więzienia. Uniewinnił sąd 4 oskarżonych 
w tem trzy kobiety. 


Nr. 321 


| Choroba Loucheura 


LOUIS LOUCHEUR 
znany polityk francuski, wielokrotny mis 


| nister uległ atakowi paraliżu. 


Nowy podatek wszedł w życie. 


Ogłoszenie ustawy o 


Z Warszawy donoszą: 

W „Monitorze Polskim“ ogłoszono u- 
stawę o kryzysowym dodatku do pań- 
stwowego podatku dochodowego. 

i Ustanowiony został nadzwyczajny do 
| datek do podatku dochodowego, który 
wynosi przy dochodzie rocznym ponad 
1.500 do 3.600 zł. 0,5 procent. ponad 3.600 
do 10.000 zł. I procent, ponad 10.000 zł. 
do 56.000 zł. 2 proc.. przy dochodzie rocz 


nym ponad 60.000 do 160.000 zł. 3 próc. 
pormi © Mial Mia PCA ZERA 


Polski komitet olimpijski 


przeciwko wyiazdowi narciarzy. 


jazdowłi narciarzy i hokeistów, o ile ci 
wykażą dobrą formę w początkach $e- 
zonu i będą mieli 

własne fundusze, 
ale nie z kasy Pol. Komitetu Olimopij- 
skiego. 

Uchwała Zarządu P. K. Ol. w prakty- 
ce jest zupelnem prawie uniemożliwie: 
niem wyjazdu narciarzy do Lake Pla- 
cid, gdyż wątpić należy. aby P. Z. N. 
z własnych funduszów zdołał pokryć 
koszta związane z wyłazdem narciarzy 
do Ameryki. 


obniżki cen 
m Śląsku, 


Katowice, 23 listopada. W fabryce 
śrub j nitów Fitznera w Siemianowi: 
cach zaprowadzono z dniem 1 stycznia 
1932 roku 6-godzinny dzień pracy dła 
„wszystkich-aricowyików-umysiowych 
przy równoczesnem obniżeniu poborów 
o 25 proć. 

Reorganizacja czasu pracy przepro- 
wadzona będzie również w fabryce ko- 
tów w Siemianowicach. 

Wobec zobowiązania się dyrekcji fa- 
bryki iż zaprzestanie dalszych redukcyj 
urzędnicy zgodzili się na te warunki. 


©lej jadalny ze smaru. 
Niedopuszczalne praktyki fabrykantów. 


| podobnego procederu, by do celów jadal- 
„nych używane były tłuszcze skażone, a 
| więc podwójnie niebezpieczne dla zdro- 
wia, gdyż wyprodukowane z surowców 
| nieodpowiednich, zawierające ponadto 
szkodliwe domieszki, jako pozostałoścr 
(ze skażenia, a wprowadzone poza tem 
w granice państwa z pominięciem obo- 
wiązujących przepisów. 

M. S. W. poleca zwrócić uwagę na 
wytwórnie tłuszczów i olejów. 


i... i 


dziernika propozycję paktu w tekście francusko- 
sowieckiego paktu o nieagresji. 

Polska wysunęła projekt z roku 1926 jako 
padstawę rokowań, którą to propozycję. rząd 
sowiecki przyjął. 

(—) Kucharza szpitala dla wmysłowo-chorych 
|w Kochanówku Wincentego Derendacza, który 
| pozani zabił 17-letniego Abrama Śniatowskiego 
syna dostawcy mięsa p''ewłeziono do Łodzi, 
gdzie osadzono go w ursedzłę śledczym. Na 


a 


Dr. N. HALTRECHT 


Choroby skórne | weneryczne. 
Piotrkowska 10. Telefon 245 21. 


Przyjmuje od 8—9 rano, 1—2 pp. i od 
godz. 6—9 wiecz. 
W niedziele ! święta nd © — 12 w poł. 


Dr. Med. SOMMER 
powrócił 
UL. 6. SIERPNIA 1. Tel. 220-26 


skórne weneryczne | kobiece 
Lampa kwarcowa. 


Od 9—12 | 5—9 
W niedz. od 1—|, 


Dr. Med, H. LUBICZ 


Specialista chorób skórnych, wenerycznrch 
t moczopłciowych, 
Ul. Cegielniana Nr. 7, Tel, 141-32, 
(według starej numeracji: ul. Ceglelnlana 43) 


Przyjmuje od godz 8—10, 12—2 i 5—8 
w nmiadziele i święta 9—11 rano. 


Dia pań oddzielna poczekalola, 


Odz poczekalnia dla pań | dawn, Cegielniana 25), 


dodatku kryzysowym. 


|i ponad 160.000 zł. 4 proc. dochodów Do- 
|datek ten pobiera się poczynając od do 
chodów ustaionvch dla wymiaru podat 
|kowego na rok 1932 podatkowy i doty: 
czy dochodów ustalonych dla wymiar 
państwowego podatku dochodowego w: 
dług działu | ustawy © państwowym po 
datku dochodowy. 
Od dochodów, epodatkowanych we 
dług działu il ustawy ustanawia się nad 
| zwyczajny dodatek do państwowego po: 
| datku dochodowego, który wynosi przy 


rocznym ponad 2.500 zł. do 3.600 — 0,5 
proc., od 3.600 do 10.400 — 1 proc., od 
10.400 do 56.000 zł. — 2 proc., od 36.000 
do 60.000 — 2,5 proc., od 60.000 do 80.000 
— 3 proc., od 80.000 do 104.000 —- 4 proc. 
od 104.000 do 144.000 — 5 proc, od 
144.000 do 184.000 — 6 proc., od 184.000 
do 200.000 — 7 proc. od 200.000 do 
220.000 — 8 proc., od 220.000 do 250.007 
— 9 proc., ponad 250.000 — 10 proc. 
wypłacanego wynagrodzemia. 

Dochody z uposażeń służbowych, e: 
merytur, rent i wynagrodzenia za najem 
ną pracę, wypłacanych 

z funduszu państwowego, 

zwolnione są od dodatku, przypadające: 
go do zapłaty, z wyjątkiem dochodów, 


wypłacanych z funduszów przedsię- 
biorstw państwowych, które określi roz- 
porządzenie ministra skarbu. Również 
wolne są od podatku dochody z uposa- 
żeń służbowych, emerytur, rent I wyna- 
grodzeń za najemna pracę, wyplłacanyc 


z funduszów zwią: v komunalnych 
pobierane na tych s ch zasadwojh, 
jakich się oblicza p ry pracownił 
państwowych 
Ustawa ta weszła w życie na ca? 

obszarze Rzplitej z dniem ogloszenia i 
traci moc obowiązującą w terminie, któ- 
ry zostanie określony rozporządzeniem 
Rady Ministrów. 


ECA IRENA WR UA R OOE ERY 


Pilica nie wylała. 


Łódź, 23 listopada. Wczoraj rozeszły 
się pogłoski o rzekomym wylewie Pili: 
cy, której wody miały rozlać się na prze 
strzeni kilku kilometrów. 

Jak nas w związku z temi pogłoska- 
mi informuje Urząd Wojewódzki wiado 
mości o wylewie Pilicy są nieprawdzi- 
we. Jest to oczywiście nonsens, bo ani 
deszczów ani roztopu nie było. 


EEEE R OO A ZACK OZ ZEE 


widok policji dostał ponownie ataku szału, ze- 
znal jednak, że nie wie diaczego dokonał mor 
derstwa I wcale tego nie żałuje. Po dokonanit 
mordu Derendarz stał nad trupem i bełkotal 
jakieś niezrozumiałe wyrazy, Dochodzenie prze 
cłwko Derendarzowi toczy się na razie w try- 
bie doraźnym. 


szpłtała I oddano pod obserwację, Derendar? 
liczy łat 28 i przebywa w szpitalu od dwócł 
lat. Pracował jako robotnix w Widzewskiej Ms 
nufakturze. Choroby umystowej nabawił się w 
czasie przejść wojennych. Zwłoki zabitego 
chłopca wydane zostały rodzinie. 


a 
Dr. Med. NIEWIAZSKI 


ul. Andrzeja 5. Tel 159-40. 


Choroby skórne, weneryczne | moczopłciowe. 
Elektroterapja, dłatermja | lampa kwarcowa 
Przyjmuje od 8— 11 I od 5—9 po poł. 

W niedziele i święta od 9—1 przed poł, 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Dr. Med. M. STARKER 


ORDYNUJE: w chorobach wenerycznych, skóry 
I wiosów 
UL. ŚRÓDMIEJSKA Nr. 12. 
Teiefon 126-87. 


Godziny przyjęć 9 — 1 i od 4 — 8 po południu 
w niedziele | święta od 10 — 1 po potudnin. 


DAJĘ na raty każdemu, bez poręczenia, męski 
ubrania i palta; przyjmuje również na obstalu- 
nek s wszelkich towarów. Łódź, Aleja | Maja 
Nr. 36. 


w m O m W 
ZAKŁAD kowalski wraz z lakiernią i 2 poko: 


jowem mieszkaniem do odstąpienia. Wiadomość: 
Abramowskiego nr. 1 m. 10. 


wynagrodzeniu obl:czanem w stosunku. 


Derendarza przewieziono zpowrotem dò 
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Amerykańskie paradoksy. 


Podatek przestepców i przerzylnikć 


Konsekwencje prohibic 


Nowy Jork, w listopadzie, 

Pomimo prolnbicjii nie jest rzadkością 
w Ameryce że pierwszym napojem, ja 
kim delektować sie może przyjezdny ¿u 
dzoziemiec. jest wspaniałe w smaku bia- 
le kalifornijskie wino. Ponadto zakaz 
spozywania alkoholu w „suche: Amery 
ze bynajmniej nie jest zbyt surowo prze 
strzeyany: liczne potajemie lokale z wy 
szynkiem alkoholu zwa się tutaj jak już 
powszechnie wiadomo .spedk - casy", 
ĉo znaczy dosłownie: rozmawiaj spokoj- 
nie Istotnie, w podobnych lokalach, tra- 
ilających się na każdym kroku na 44 do 
56 ulicv. na wschód i zachód od Brod- 
way. czuć się można zupełnie spokojnie. 

szyscv mieszkańcy Nowego. Jorku: z 
policją na czele. wiedzą, że przy skrom- 
dem obliczeniu metropolia posiada 46 
tysięcy podobnych lokali. 

' skąpo oświetlonvch bocznych uli 
cach stoja szeregi samochodów. Policja 
służby ruchu pilnuje porządku. ale pai- 
tzy jednem tylko okiem zamykając dru 
ge na istotę rzeczy. Widza tvlko wy 
sladajacych -— panów i pante — ale nie 
chcą widzieć otwierajacvch ! zamyka- 
jących się drzwi weiściowych. 

W podobnym „speak - casv* goście 
Łnajdują się w zamkniętem kole towa- 
tzyskiem. Poważny portjer otwiera | za 
myka drzwi, a wejść można tvlko za le 
zftymacją. wydaną przez właściciela lo 
kalu. którą jednak bez trudności uzyskać 
można przez ziajommvch. Bez specjal- 


nych legitymacyj wpnszczaja także lu | 


dzi, powierzchownościa swa zdradzają 
cych cudzoziemców o nienazgannem za- 
chowaniu, bow'em takich osobistości po 
sądzać nie można amı o odgrywanie ro 
4 wywładowców ani też o podstęp. 

Cała ludność Stanów Ziednoczonych 
dzieli się dziś na dwa wrogie obozy: 
większość kobiet, purvtanie, sekciarze 
Idealiści | kościoły sa za peohibicją, jak 
również i wrogowie z zasady, t-j. bro- 
niący przestrzegania pruwa. Przeciętny 
Amerykanin zaś jest zawziętym wro» 
giem prohibicji. 

Ponadto fstnieje specialny odłam spo 
łeczeństwa — przemytnicy I handlarze! 
ikoholem., zwani tutaj , bootlezzer", któ | 
‘zy przemawiają jednocześnie za prohil- 
icją | przeciwko niej. ponieważ takí uk- 
lad rzeczy sprzyja ich interesom, wzę. 
wysokim zyskom, jak ciągna z swego 
orocederu. | 
«© Zrawcasstosunków - -amervkańskich | 
zek! w tejckwesth z szłusznością: „Ka 
»lta] „bootlegzerów* wymaga prawne 
ro utrzymania prohibicji abv z przekro- 
:zena prawa czerpał zvski. Zaznaczyć 
mtaj trzeba, że ten rodzaj kapitału stał 
się już dostateczną potera, abv móc prze 


prowadzić swoia wolę, co jednak śwład 


czv o najwiekszem fuktycznem I moral: 
nem bankructwie prawa prohibicji”. | 

Przvznać trzeba bez obsłonek, że tak 
jest istotnie. Według ustawv z roku 1927 
wszystkie osoby -— przestępcy | Inne 
jednostki, zarobkujące na żvcię sposoha | 
mi niezqodnemi z prawem fextra — le! 
gal methods), a zatem | .bootlegers*, | 


Arnaldo Fraccaroli 


POWIEŚĆ 


Streszczenie początku; 

Na balu municurzysiek w dużym hotelu no- 
wojorskim poznal auvor pełnią wdzięku Amery. 
nke miss Florence, z którą spędził szaloną 
noc. Rano po wyżściu z hotelu obeuała spotkać 
się z nim wieczorem przed salonom Piękności, 
gdzie rzekomo prucowała. Po duremnem ocze- 


Kówańiu bohater powieści wszedl do Salonu | 
Piękności, ale tam jej mie znalazł, Nazwiska jej 


nie znał, 
EJ 


Nabrała mnie! Miss Florence nabra. 
ła mme; dając m tałszywy adies. Ale dla- 
czego, l to z takim wyrazem $zczerości, 
z tak niew.nną į mitą szczerością! Po- 
myślałem sobie, że i tak może uda mi się 
wpaść na jej ślady, 

Pouążyłem na 32.gą Ulicę į wszedłem 
do hotelu Waldorf - Astorja. Przy luży 
portjerów stał własn.e jeden z poprzedniej 
nocy. Wymyśl.lem historyjkę. Na balu, ja 
i moi przyjacjele bylismy u jednej z pań, 
pod Nr. 1002. Jedna z moich przyjaciółek 
zostaw,ja tam szal hiszpański. Prosiłem 
informacje, czy ta panj jest jeszcze w 
totelu. Portjer, zachęcony dolarem, jaki, 
iby przez roztargnienie, upuściłem na stół, 
atelefonował zaraz do Biura Przyjęć. Od 
wiedz ano natychmiast: nie. Pokój zo- 
stał opróżniony zaraz po poludniu i już był 
zajęty przez nowego gościa, Z własnej ini 
zjatywy portjer zapytał czy nie znale. 
ono tam szala h.szpańskiego, Oczywi. 
ście — nie. 

Udałem zaniepokoionego, I niepokoi- 


„RAJ DZIEWCZĄT“ 


| płacą podatki od dochodów. Jednak zez | 

nania podatkowe powvższych osób nie 
|uprawniają władz do stosowania miar 
|przeciwko przekroczeniom prawa lub 
| przesladowania wmnvch. 

Jeszcze wyraźniej o stosurkach ame 
rykańskich w dziedzinie proh.b.cji świad 
|czy fakt następujący: | 

Nowojorski dziennik „World Tele- 
gram“ niedawno oszacował konsumcję 
alkoholu w samym N. Yorku na 575 mil 
jonów złotych rocznie, co oblicza się w 
przybliżeniu na 60 złotvch rocznie na 
jednego mieszkańca metropolii. 
| Władze wiedzą o fstotnvm stanie rze 
czy, to też rządowy organ prasy — Uni 
ted Press — doniósł takomicznie: „ W 
roku przyszłym rząd przeznacza olbrzy 
mią sumę 50 miljonów dolarów na sku- 
teczn'ejsze zwalczanie przękroczeń pra 
wa prohibicj'*. 

Może więc nadejść chwfla gdy wy* 
toczy się wojnę wszystkim „speak casy“ 
W międzyczasie cieszą sę nabv- 
wałym rozkwitem i niesłvchaną frek- 
wencją. Historję ich rozwołu oświetia 
anegdota. ściśle zgodna z prawdą. 

W szereru domów.  meszczących 


| 


podobne lokale, stoi prywatny dom pew | 


nej starszej damy Wobec tego że często 
kroć zachodziły pomvtki ( goście w noc: 
nej porze dzwonkami niepokoili sędziwą 
panią, za okratowanicm bramy swego 
domu umieścić kazała plakat z napi. 
sem’ „No speak — casy!“ (Tutaj niema 
lokalu z wyszynkkem trunków). Plakat 
mada; figuruje spokojnie 

Zabawa i trunki w podobnych loka- 
lach nie zawsze należa do picrwszorzęd 
|nvch. Starystvka nowoiorska w ubleg- 
łvm roku notuje zgon 1254 osób z powo 
du zatrucia alkoholem 


Manewry angielskich łodzi podwodnych. 


ji. 


W „speak-casy“ odbywają sie prze- 
ważnie przedstawienia kabaretowe z u 
działem pięknie zbudowanych niurzy: 
nek, tańczących przy dźwiekach jazzu. 
Niektóre zaś z tych lokal: posiadaja wy 
raźny charakter spelunek. w których 
lekkomyślna młodzież aci zdrowie i 
pieniadze. 


Granica płonie! 
Orgie antypolskie na ekranie, 


Niemieckie koła nacjonalistyczne pod | biją go i katują a następnie polskie wła- 


niosły wielki zgiełk z powodu nowej sztu 
ki granej na scenie berlińskiej p. t. „Pło 
nąca gran'ca”. Sztuka ta wprowadza w 
uniesienie poakożercze hitlerowców na 
| cjonalistów. Warte tedy z jej treścią się 
zapoznać. 

Rzecz zaczyna się pokojowo. niemal 
spokojnie, niemal pacylistycznie. Na sct 
nie jest wes, wieś, którą granica przecie- 
la na pół:— w połowie drovi. stanął jako 
zawada biało-czerwony szlaban Szlaban 
rozcina, rozdziela 

gospodarcza całość, 
Ale, czy powinien zniknąć wraz ze wszy 
stkiemi innemi szlabanami graniczne Ew- 
ropy? Nie, Szlaban trzeba poprostu od- 
rzucić daleko na Wschód. 
Roznoczyna się akcja. Niemiecki chłop 
Parkens: wraca z pogrzebu żony. Mie: 


szka po stronie niemieckięi ale cmentarz | Stronach ziemia iest niemiecka“. Zrywają 
jest po stronie polskiej. Powracalącego | SIę oklaski i głośne „Hoch“ hitlerowców 


aresztują strażnicy polscy; przeszedł 
granicę nielegalnie! Parkens się rzuca i 
oburza krzyczy o krzywdzie rozdziela- 


„nia żywych od umarłych, o krzywdz'e 


„wersalskiej* granicy. Strażnicy polscy 
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Napis z krwi ma ziemi. 


Rozpa<ziiwy czyn wyzyskiwanego praco wnika. 


Hieronim Frey z Eckertsheide żonaty 
i ojciec rodzimy. padł jak wielu innvch 
ofiarą obecnego kryzysu gospodarczego 
Był bezrobotnym Codziennie wypoży- 
czał gazety by w ogłoszeniach szukać 
akiejkolw iekbądź wolnej posady. Naresz 
cie znalazł. Kupiec Karol Szwarc z oko 
licy poszukiwał podróżująceco 

za wynagrodzeniem prowizyjnem. 


Warunki pracy bardzo upokarzaiące. jed 
nak Frevowi nie pozostało nic innego do 
wyboru. 


dze wymierzaią mu 
trzy miesiące więzienia, 

Tymczasem hoża córka Parkensa „ma 
się* ku młodemu strażnikowi graniczne: 
mu — Polakowi, Młodzi umyśll; sie po- 
brać. Ale z więzienia wraca ojciec nie- 
przejednany į ponury. Odrzuca wszyst 
kie pokojowe pojednawcze wystapienia 
Polaków. miota się z nienawiścią na ła- 
qodzących sprawe sąsadów Niemców 
—obvwateli polskich. 

Nagle po stronie niemieckiej wybucha 
pożar. Straż pożarna jest po Stronie poi 
skiej; Po'acy nie przenuszczałą. nie chcą 
przepuścić straży. „Przy szlabanie stoi 
wysiedlona przemocą z Polski (?) grupa 
Niemców. Z drugiej strony pojawia się 
Parkens. rzuca się na szlaban. obala wo. 
odrzuca... „Precz ze szlabanem, po obu 


Na scenie wygnani Niemcy chwytają 
za broń polskiej straży. Parkens rzuca 
się na polskiego żołnierza. obala go. klę 
ka mu na piersiach. dusi. Polak — ów 
narzeczony córki Parkensa — chwyta za 


Roznoczęła się dla Freva ciężka wal 
ka o byt. Bicgał pieszo od wioski do wio- 
ski by sprzedać towar Szwarca. Z wiel- 
kim trudem zdołał w m esiącu sprzedać 
zaledwie tyłe, że otrzymywał 100 mk. 
prowzzji. 

Pieniądze te niewystarczały na u- 
trzymanie rodziny Frey wobec tego pò 
czął przemyśliwać nad innemi sposoba* 
mi zdobycia peniedzy. aż wreszcie 
wpadł na myśl oszustwa. Począł fałszo” 
wać zamówien'a. podając w nich więk: 
szą Mość towaru. niż faktvcznie 

było zamówione. 


Otrzymywał z tego tvtułu większą pro- 
wizję. Po 6-ciu tygodniach pracodawca 
Szwarc wpadł na trop oszustwa i zagro” 
zit Frevowi doniesien'em do prokurato- 
ra. Frey na klęczkach błacał go. by tego 
nie czynił. ob'ecując zwrócić wszystkie 
straty. Odda? mu natychmiast wszystkie 
pieniądze, t. j. 96 mk. į został znów bez- 
robotnym. 


Pó trzech tygodniach zgłosił się do 
nicgo Szwarc z pretensją 816.06 mk. 
Etwierdził on, że Frey odpowiedzialny 
jest za kupców. którzy biorąc towar na 
kredyt później nie mogli zapłacić. Żąda- 
nie swoie Sz. podwyższył później do 
085 mk. Pod presią doniesienia prokura- 
torowi o oszustwie. Frey- ugodził się z 
Szwarcem. co do spłaty roszczeń. Sprze 
dał wszystko. co miał wartościowego i 
zapłacił Sz. 150 mk.. zobowiązując się 
wobec Sz, do spłacen'a dalszych kwot w 
ratach tvgodniowvch po 5 mk. Szwarcc 
wj i to jednak było mało ; doprowadził 
Freya do tego, że ten sądownie przyznał 
mu całe swoje urządzenie mieszkaniowe 


jako własność Szwarca. 
Po załatwieniu formalności sądowyct 
w Nysie. Frey ji Szwarc powracali ne 
rowerach do domu. F. zrozpaczony i 
wściekły, postanowił się zemścić. 


rewolwer, 

daie strzał, 
Stary Parkens wali się na ziemię rzężąc. 
Gdy kona słyszy z za sceny głos wpół 
obłąkanej córki: „Granica płonie. grani- 
ca płonie!!* 

Jedino z pism niemieckich podając re- 
cenzję z owego filmu pisze: Powodzenie 
było pełne. Autor scenariusza by? entu- 
złastycznie wywoływany i oklaskiwany! 
Powodzen'e to zupełnie jest zrozumiałe. 
Po raz pierwszy pokazało się publiczno- 
ści na ekranie, to, co ona widzieć pra* 
gnie. 

Postać Parkensa kreował aktor filmo- 
wy Hans Mierendorfi „rozpalony do bia- 
lości-gorącą a słuszną nienawiścią”. 

Sama sztuka w założeniu i w przepro 
wadzeniu całej akcji jest tak niewybred- 
nie przeprowadzona. tak nienawjistnic 
wobec Polski nastawiona że dz'wić się 
wprost trzeba temu szaleństwu, jakie pie 
lęgmują u siebie Niemcy. 


Flotylla angielskich łodzi podwodnych w porcie Portsmouth, Lodzie te typy L“ 


o pojemności 1000 tonn każda wyruszył 


| 
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łem się naprawdę, nie o nie,stniejący 
szal, ale o miss Florence, która mi się wy- 
mknęłą. Jednakże, może wolno mi było 
mieć jakąś nadzieję. 

— No, trudno, dowiem się u pani, któ 
ra wynajmowała ten pokój, Może zabrała 
szal że sobą. Ale nie mam jej adresu. Mam 


y na manewry na Ocean Atlantycki, 


się w kolejności zmian tak szybk.ch, że na- 
brała przez to zupełnie specyficznego cha. 
rakteru. W oddaniu się młodej dziewczy- 
ny znalazłem jakaś wdzięczną n.ewinność, 
jakąś radość ofiarowania się, która mu. 
siała być silniejsza j głębsza od ciekawo- 
ści | pociągu do grzechu. A więc w głę 
hiach tej tajemniczej, młodzieńczej postac: 
żyła dusza? Wola tam była niewątpliwie, 

Zażartowała ze mnie. Któż więc to 
był? I dlaczego zn kła? Fałszywe nazwi. 
sko w hotelu, fałszywy adres Beauty - Par. 
lor, schadzka wyznaczona mi ze stanow 
czym i ścisłe obmyślanvm zam'arem nie zia 
wien'ą sie... I wszystko to powiedz ała i 
oświadczyła z tak'm snakoiem, Widziałem 
iej porodny uśmiech, łamodne oczv. pra. 


tylko nazwisko, Czv możnaby otrzymać 
idres z rejestru hotelowego. 

Portie s'e na poszuki- 
'ania | wkrótce potem powrócił z koloro 
WẸ, prZELIUj sa-i vongi uyla to kartka mel 
dunkowa. Ale dokument przyniósł m. nie- 
Poem, Oglądając go, portjer zapy- 
tał: 

— Nr . 1002, tej nocy? Nie przez pa- 
nią był zajety. Tam bvł pewien pan. 

— To nie może być. 

— Oto meldunek. Mr. Alan Dixon, in. 
żynier z Balt more. 

Więc cóż miało znaczyć to krętactwo? 

Czy miss Florence kazała zamówić no. 
kój pod fałszywem nazwiskiem? Lub też 
może ten inżynier Alan D.xon rzeczywi: 
ście zajął pokój dla niej? i 

Przykrość z powodu nie odnalezienia 
kilkogodzinnej towarzyszk. wyolbrzymiałą 
we mnie, czułem, że ogarnia mnie nam'et. 
ność poszukiwania w siln ejszym stopniu, 
niżby należało. A wiec co? Wszak była | 
to miłą przygoda hotelowa, szczęśliwy 
traf balowej nocy: toż zdarza stę ich tyle. 

Nie... zaczynałem sadzić, że ta przygo 
da była czemś niezwykłem. Miała jak 
edvbv odrebny swój aromat | przesunęła 


m'entejace takim czarem pad wydiwżonym 
łukiem brw: i te jej usta, takie miękkie, ta 
kie cho'we... 

Zaczynałem odczuwać coś w rodzaju 
cierpienia. Gdvbym ją był odnalazł w czna 
czonej godzinie, gdybyśmy byl znów ra. 
zem, byłaby mi się z pewnośc a nodobala. 
ale nie wiecej. N'e odnałsziezv jej, ndczu 
wałem bál. szczeście jest 
zawsze beząranicznie bardz ej upragnione 
niż szczeście dostepne. 

Szukać jej, ale gdzie? W oceanicznym 
zgiełku Nowego Jorku, wśród czterech mil 
jonów kobiet? A ten pan Alan Dxon z 
Baltimore. Może nazwisko było zmyślone, 
może inżynier wcale nie istniał? A może 
panna byla z Baltimore? A może z jak ego 
innego miasta przyjechała zaznać rozkoszy 
jednej szalonej nocy w Nowym Jorku? Wie 
le jest takich, które przybywają z pro. 
wincji, É dni kilka w zg.eł- 
uw stolicy, przyciągnięte czarem szaleiąc 
go miasia 


Uciekajace 


, 


ażok= Risi 


lurus) „aiudowego, różnorod- 
noścą jego mieszkańców, wielkim hała. 
sem 1 reklamą w dziennikach, teatrach 


i książkach: i popełniają szaleństwa dzię 
ki pewności, że pozostaną nieznane j nie 


— WA 


spotkają nigdy wsbółwinnych iednei no- | 


cy zapomnienia, dzięki pewności, że po- 
wrócą do domu z niepokalaną op.nją, a na 
syconemi zmysłami. A może ona właśnie 
jest takiem poczciwem dziewczątkiem z 
prowincj? Jakże ją odnależć pomiędzy 
stu osiemnastu miljonami obywateli Sta. 
nów Zjednoczonych? 

Q, Florence, subtelne uosobienie miło- 
ści, przepojone tajemn cą, zaczynasz za- 
nadto zajmować sobą tego cudzoziemca, 
który wczoraj wieczorem, o tej godzinie, 
czuł się zupełnie panem swojej woli swe 
go czasu, swych uczuć } puszczał wodze 
swemu pragn eniu, na drodze wszelkich ka 
prysów, bez cienia melancholii, przekn. 
nany, że miłosne-ciemienia, jakich w wę- 
drownem swem życiu doznawał w tylu stre 
fach kul ziemskiej, powinny bvły zrówna 
ważyć dostatecznie jego serce: wydawał 
s'e sobie bezpiecznym, myślał, że jest wol 
nym. : 

A oto znowu dawne wróciło, zaczyna! 
| cierpieć znowu 


— Pan szuka miss Fiorence? Biedaku! 
A w.ęc tak pana interesuje? Ale, niech 
pan się nie obawia, odnajdziemy ją, ja pa. 
nogę. Mam dobre serce, nie mogę patrzeć 
na ludzkie cierpienia. 

— ja n.e cierpię, 

— Nie? A więc dłaczegóż wej pan szu 
ka od pięciu dni? 

— Przez ciekawość i dlatego że miam 
sobie za punkt honoru nie pozwol,ć cziew- 
czynie tak drwić z siebie. 

— No, niech pan nie żartuje ze mnie 
i nte oszukuje samego siebie. Pan jest 
zakochany. 

— Co znowu! 

— Dlaczego pan zaprzecza? To ta. 
kie piękne — umieć się zakochać, a my, 
Amerykanie, w tym kraju, gdzie nawet 
miłość jest standaryzowana, lubimy bar. 
dzo ludzi, którzy się zakochują, jak bywa 
w ksiażkach. w teatrach. w kinet 


aaaea aaaaaaaaaaaaaaaaaaħŮĂ 


Zwabił on Sz., który nie znał dróg. 
na boćzną dróżkę, i z odległości 2 — 3 
kroków strzelił doń kilka razy z pistoletu 
w plecy. Gdy Sz. spadł z roweru na zie- 
mię. Frey dał do niego jeszcze kilka 
strzałów. poczem zbiegł zostawiając na 
miejscu swój rower. 


- Rewolwer zakopał w lesie. 


Przez całą noc chodził po lasach, mi- 
mo, że deszcz lał strumieniami. Rankiem 
zaszedł do Ficdewalde, gdzie oskarżył 
się sam na posterunku policyjnym. 


W tym samym czasie znaleziono w 
kałuży krwi kupca Szwarca, Był on cięż 
ko ranny i bezprzytomny. Przed utratą 
przytomności-Sz. własnakrwią napisał 
na ziemi „Frey“. : 


Powyższą sprawę rozpatrywał sąd 
przysięgłych w Nysie, który skazał 
Freya na 4 lata i miesiąc ciężkiego wię: 
zienia oraz 6 lat utraty praw obywatel- 
skich. 


—— 


== Nie odbierajcie chleba naszym robołnikom! 
KUPUJCIE TOWARY KRAJOWE]! 
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— Ależ ja nie jestem amantem filmu- 
wym, który zakochuje się w parę mi. 
nut. 

— Dlaczego pan się nie chce przy- 
znać? To n,e obraza. Szczęśliwi wy, któ- 
rzy umiecie i możecie kochać! Czyż nie 
wiecie, że to zbytek i rzecz n'ezwykła.... 
Ach, prawdżiwa miłość, z pocałunkam: 
trwającemi dwadzieśca dwie sekig: 
wedlug zegarka, jak w wielkich filmsc' 
z Polą Negri. Wielka miłość trwajaca bo 
przerwy co najmn ej miesiąc! Co za ro? 
kosz! 

— Ależ ja nie Jestem zakochany. 

— Proszę nie kłamać. Pan jesteś Fr 
ronejczykiem, a więc i romantyk em i © 
za tem idzie — namiętnym. Niech się par 
ne broni į nie protestuje, to jest właśne 
typ. który nam, Amerykankom, najwie- 
cej się podoba. Nas; mężczyźni takvo 
bvć nie potrafią. Zbyt są zajec. zarad 
pochłania ich business i snort. Miłość n's 
ma znaczen a, to parominutowy epizod, 
do którego uciekamy się, jakby do bam 
ku po odbiór czeku. Podaję się czek i za. 
łatwia się manipulację. Skończone? Do 
widzenia! Kobieta jest narzędziem roz- 
koszy, które uprzyjemnia życie, jak aúto 
i jazz-band. Auto ; jazz, bez kobiety nic 
mie są warte, ale też niewiele jest warta 
kobieta bez auta. Ach, jakbym ja pragne. 
ła spotkać Europejczyka, któryby mnie 
pokochał na wieki z na—mięt—no$_- 
cą! 

— Szalona jesteś, moja mała, szalona 
i przem ła. 

— Rozumie się! Jestem Amerykanką. 
Zawsze było moim ideałem wzbudzić 
wielką namiętność, jedną z tych, o jak.ch 
piszą gazety. To jest marzenie wszyst. 
kich Amerykanek, a może, kto wie? WSzy» 
stkich dziewcząt na całym św ecie. Tym. 
czasem spotykam tych naszych kocha- 
nych chłopców, zawsze uprzejmych, lecz 
zimnych. D. e. m), 
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Życio Warszawy w kilku 


wierszach. 

W roku 1921 było w Warszawie 22.380 
budynków mieszkainych. Na nieruchomośś 
przypadało wówczas 19.360 lokali, za. 
mieszkanych i 93,3 mieszkańców. W po 
równaniu z jnnemi miastami Warszawa po 
siada największą przeciętną zaludnienia 
nieruchomości, mianowicie 86. Stan ten 
uległ w ostatnich 10 latach zmianie na 
gorsze. W roku 1931 było w Warszawie 
194,441 lokali zamieszkanych, w tem 
10,680 wyłącz. dla celów mieszk. ; 23,301 
mieszkalno - zarobkowych, Na 100 lokali 
było 42,3 jedno.zbowych 21,1 — dwujzbo. 
wych, 17 — trzyizbowych, 12 — cztero i 
pięcjoizbowych i 3,6 — sześcio do 10- 
izbowych i 0.1 więcej izbowych. Zatem 
67,3 procent ogólnej ilości lokali w War 
szawie należy do najmniejszych. Pod tym 
względem śród miast polskich Warsza- 
wa ustępuje tylko Łodzi, która posiada w 
tej grupie 73 proc. lokali, natomiast Lwów 
posiada 61,2 proc., Kraków 66,5 proc., Po. 
znań 38,2 proc. 

Wprowadzone do wielkiego osadnika 
dragi pracują bez przerwy, pogłębiając ten 
zbornik wody. Wyrzucanie osadu i po- 
głębianie osadnika potrwa do mrozów. Po 
nieważ oczyszczenie osadnika za pomocą 
drag musi być dokonywane co kilka lat, dy 
rekcja wodociągów i kanalizacji powzięła 
zamiar zainstalowania w walce wielkiej ślu 
zy zamykanej, przez którą możnaby wpro 
wadzić dragi. Koszt budowy takiej śluzy 
wyniesje 300 tysięcy złotych. Na stacji 
pomp rzecznych prowadzone są roboty 
slektryfikacyjne. W najbliższych dniach 
rozpocznie się rozbłórka 3 pomp paro- 
wych, które były czynne od roku 1886. 
Wydajność każdej z tych pomp wynosi 
17500 m. sz. wody na godzinę. Mają być 
zainstalowane pompy elektryczne o wydaj 
ności 36.000 m. sz, każda, 


Obecnie jest około 3.900 dziect, jeszcze 
nieumieszczonych w szkołach powszech. 
nych i niepobierających nauki. W bież 
"oku szkolnym przy ul. Stawskiej — około 
1.800 dzieci, przy ul. Kawenczyńskiej — 
500, przy ul. Grochowskiej — 50 i Srebr. 
nej — 550. Razem umieszczonych jeszcze 
sędzie 2.900 dzieci, Pozostałoby bez nau. 
ki około 1.000 na ogólną liczbę uczęszczają 
eych do szkół przeszło 94.000 dzieci. Rocz 
nik 1925 da kandydatów do szkół po- 

szechnych około 15,250. Razem z pozo- 
stałymi z r. b, stanowiłoby to 16.250. Z te. 
go w obecnych hudynkach szkolnych po- 
mieszczonoby 6.050. W budynkach, które 
w r. b. będą wykończone, ale nie wyzy- 
skane, będzie 1.150 miejsc. Projektowane 
wykończenie budynków na 1 września 
1932 r. dostarczy 4.300 miejsc. Pozosta 
toby jeszcze 3.850 dzieci, dla których 
należałoby znaleźć pomieszczenie, 


W związku z redukcją od d, 1 listopada 
1.000 bezrobotnych, zatrudnionych przez 
magistrat na robotach publicznych, ulegną 
przerwie roboty przy budowie kanału od. 
wadniającego szerokości 10 metrów na te- 
renach wystawowych na Saskiej Kępie. 
Roboty te w okresie zimowym nie mogły 
3y być prowadzone. Dotychczas wykopa 
no kanał okrężny na wykupionych przez 
miasto gruntach na długości 750 metrów. 
Wykończenie ostateczne tego odcinka 
nastąpić ma na wiosnę. Wykonana część 
stanowi 1/3 zamierzonej. Kanał ma nie- 
tylko odwodnić Saską Kępę, ale również 
upiększyć wystawę pod względem archi- 
tektonicznym. Rozważaną jest nadto mo. 
żliwość korzystania z kanału dla celów 
komunikacyjnych na terenie wystawy. 


M. COMERT. 


e» 
Pajak. 

Bylo to zwykłe posiedzenie sądu okręgo- 
wego wobec zwykłej publiczności, zawsze 
żądnej wrażeń przy rozprawie, podczas któ 
rej w grę wchodzi życie człow,eka, 

Obrońca, wyznaczony z urzędu, usiło- 
wał wędiug możności ratować sprawę, 


_ przesądzoną zgóry. Było niemożliwością 


zaprzeczyć zbrodni i zatuszować ohydne 
rzestępstwo. W umysłach przysięg. nie 
powstawały ani wątpliwości, ani cień choć 
ny okoliczności łagodzących, gdy przewod- 
miczący postawił zwykłe, utarte pytan.e: 
„Czy oskarżony, Józef Pierrou ma jesz 
cze co do powiedzenia, na własną obronę? 
Podsądny, który dotąd milczał uporczy 
wie, zerwał się gwałtownie. Zacjsnąwszy 
jewą pięść na poręczy ławy, szeroko roz. 
warł zbrodniczą swą prawicę, przeciął nią 
powietrze gestem, wyrażającym zarówno 
n.ecierpliwość, jak i dumę, z wybitnej roli, 
jaką odegrać miał, Znać było, że pomyślał: 
„Nareszcje przyszedłem do słowa*. 


Był wysoki i chudy, a blada, ziemistaę ły... 


tera jego świadczyła o zamknięciu wię. 
ziennem i nędznej strawie  aresztanckiej. 
Jednak odgadnąć było można, że człowiek 
ten, przy wygodnem į dostatniem  życju 


#égt wyglądać silnie i zdrowo, tęgo 1 
sreatw, 


Lasso” na szyi wieśniaka. 


Niezwykłe zamiary przestępcy. 


Z Wilna donoszą: | 

Niecodztenny wypadek usiłowania za- 
bójstwa mfał młejsce we wsi Kozarysz- | 
cze gm. gródeckiej. Mieszkaniec tej wst| 
Jan Orło, chcąc zemścić się na swym są- 
stedzfe Konstantym Borowskim, z któ- 
rym miał sprawę sądową, 

usiłował go zamordować. 
W tym celu ubiegłego wieczoru zaczafł 


KRATECZKI. 


wski wracał do domu zarzucił mu na 
szyję sznur f usiłował go zadusić. Na 
szczęście podczas szamotanfa stę nadeszii 
brat Borowskiego Borys, Władysław Bu- 
bren i S. Adamowicz, którzy B. uwolnili. 
Powiadomfona o zajścłu policja Orłę| 
aresztowała, 


się przed jego mfeszkantem i gdy 8 


Zemsta kobiety. 


Rozbita 
Jeśli chciano nas uszczęśliwić stwo- 
rzeniem kobięty, to te „uszczęśliwiają- 
ce“ plany poniosły całkowite fiasko. 
Przyznajmy to szczerze bądźmy cho- 
ciaż wobec samych siebie odważni: ist- 
nienie kobiety nie uszczęśliwia nas. Za 
te kilka krótkich chwil radości, jakie 
nam kobieta daje, daje ona jednocze 
śnie wiele godzic, dni, miesięcy į lat 
kłopotów | zawracania głowy. To tylko 
u dawnych poetów kobieta jest owem 
słodkiem, niewinnem stworzeniem o cu 
downych oczach dziecka ; amielskiej du 
szy. Ci dawni poeci mustek znać kobie 
ty tyłko ze słyszenia, albo też wtedy 
były inne kobiety. Musłały zresztą być 
inne. Jeśli mówiono o ich „anielskiej 
duszy“, oznaczałoby to, że posiadały 
one wogóle wtedy duszę, którą dzisiaj 
zdaje się rozmieniły na drobne. 


Kiedy mężczyzna się mści, to w 
większości przynajmniej wypadków 
czymi to o tyle szlachetnie, że zemsta 
jego dotyka tylko tego na kim się chciał 
zemścić. Kobieta czyni inaczej. Jej „pro 
sta“, jej „aniclska* duszyczka. wciąra 
w krąg swej zemsty szercz osób nie- 
winnych. Nieobliczalność kobiety jest 
tak wielka, że często zemsta jej wogóle 
nie sięga swej ofiary. 

To „słodkie“ 1 „tkliwe* stworzenie 
potrafi być okrutne. Ten „wonny kwiat" 
ta „pachnąca litja“, ten „promyk słoń- 
ca", to „cudo“, to zdaje się jednak twór 
szatański, który usiłował nieudotnie na- 
śladować twór Boga — mężczyznę. 


Jak Ford naciągnał bydgoszczanina 


Biblja Gutenberga 

Z Bydgoszczy donoszą: 

Działo stę to przed kłlku laty w 
Rydgoszczy. Pewien obywatel w spad- 
ku po swym bracie, który był probo- 
szczem na Pomorzu, odztedziczył małą 
bibljotekę, w której między innemi 


Zapytanie, 


Matka: — Mój Boże, gdybym tylko 
wiedziała, co począć z tem dzieckiem... 

Synek: — Czy nie dodano cı do nie- 
go sposobu użycia? 


— Panie przewodniczący, panowie 
przysięgli i wszyscy obecni panowie i pa- 
nie, wyznam prawdę — wszystką prawdę 
tak istotną, jak prawda jest, że zasługuję 
na kąźń į nie lękam się końca. Przekona- 
cie się, zresztą, że mówię nie dla obrony, 
ale poto, żeby dowieść, iż gadanie wszyst 
kich tych, co dotąd przemawiali, jest tyl- 
ko „bujdą* — wszystkich, nie wyłączając 
mego adwokata, do którego nie mogę mieć 
większego żalu, niż do jnnych, ponieważ 
wyznać muszę na jego wytłumaczenie, że 
nigdy rozmawiać z nim nie chciałem. 

„A więc przedewszystkiem: nie dla 33 
franków, zabiłem Natalję Subert, ani też 
dlatego, że spodziewałem się znaleźć pe. 
miądze... Zanadto dobrze znałem tę starą 
djablicę, ponieważ sąsjadowaliśmy z sobą, 
i nietylko drzwi nasze znajdowały się obok 
siebie, ale ponadto okna nasze, wycho- 
dzące na dziedziniec, ukosem leżały do 
siebie... Dzięki temu przez dziury w ro 
lecie całemi godzinamj przyglądać się jej 
mogłem, jak przygotowywała i gotowała 
„jedzenie. Tak było codziennie w ciągu dłu 
gich miesięcy... trwało to niemal rok ca. 
ukrywałem się za roletą, jak pająk po 
środku swej siecj... pająk zdecydowany i 
czujny, czający się na swą ofiarę. Wiedzia 
łem bowiem zgóry, że ją zabiję, i to właś 
nie sprawiało mi przyjemność, gdy pod. 
patrywałem jej brzydkie zachowanie i to 
głupie zadowolenie, które odczuwała ze 


| ksfążkami 


głowa. 


Tylko, że Bóg był mocen dać swemu 
dziełu duszę, a szatan nie. Już sama 
uroda kobiety świadczy o szatańskiej 
perfidji tego tworu. Wiadomo, że szatan 
stara się ludzi kusić. I dla texo dał ko- 
biecie piękność, by tem łatwiej mogła 
zatruwać życie stworzeniom łagodnym 
i dobrotliwym, pogodnym i wielkodusz 
nym — mężczyznom. 

A oto przypadek częstej zemsty ko- 
biecej. 


Z DZIEWCZYNKA. 

Dzień 15 października rb. w życiu 
robotnika Henryka Lutosławskiego za 
czął się wesoło, a skończył  smutnie. 
*rzedewszystkiem więc tego dnia Luto 
sławski otrzymał gotówkę, którą sumien 
nie, jak należy przepił. To też o godz. 12 
w nocy Lutosławski był już zalany i w 
tym stanie wyszedł na ulicę Rzęowską. 
Lutosławski udawał się solidnie do do- 
mu, ale po drodze spotkał dziewczynkę, 
Helenę Kubiakównę. Lutosławski. nie- 
borak zapomnial, że jest żonaty į zapro 
sił dziewicę do siebie. I tu zaczęły się 
nieszczęścia, bowiem pani Irena Luto- 
slaawska widząc swego męża w towa: 
rzystwie, chcąc się na nim zemścić, po* 
biła do krwi... Kubiakówne. 

Pogotowie opatrzyło ranną dziew- 
czynkę, policja spisała sąd gwałtownej 
żomie a Sąd Grodzki wydał wyrok ska- 
zmjący Irenę Lutosławską na 100 zł. 
grzywny lub 2 tygodnie aresztu. 


Jerzy Krzeckl. 


za 1000 dolarów. 
znajdowało stę rzadkie już 
dztś wydanie blbljy Gutenberga. Szczę- 
śliwy spadkobierca orjentował się na ty- 
le, że jest to biały kruk, ale trapiła go 
myśl, że w Polsce na taką rzecz 

nikt niema pieniędzy, - 

Ale od czegóż spryt? Zwrócił sie do 
Forda z listownem zapytanfem, czy on 
nie nabyłby tej bibljotekt za 1.000 dola- 
rów. Suma ta wydawała się naszemu 
obywatelowi horrenda]na, ale kogóż złu- 
pić, jak nfe takiego Forda? Niebawem 
przyszła odpowiedź z Detroit, słedziby 
Forda, Magnat automobilowy prosił 
o przysyłanie mu fotografji strony tytu- 
łowej bibljł 1 jednej ze stron tekstu. Po 
otrzymaniu żądanych  fotografji, Ford 
napfsał, że jego delegat biblię kupł za 
1.000 dol., ale tranzakcja ta musi nastą- 
pić w Gdańsku, Nasz obywatel poje- 
chał do Gdańska t tam biblję pełnomoe- 
ntkowł Forda sprzedał, ciesząc się, że 
Forda porządnie „naciągnął*, 

Biblja ta, o ile można wnosfć z fo- 
tografji tekstu, jaka dostała stę do na- 
szych rąk, jest bardzo rzadkiem okazem 
tych wydawnictw Gutenberga, i war- 
tość jej należałoby obliczyć najmniej 
na 50.000 dolarów. Ford kazał sobie bł- 
blję dostarczyć do Gdańska, w obawie, 
że rząd polski nie pozwoli tak cennego 
zabytku wywieść zagranfcę. 


wszystkiego, przy całej swej ohydzje į nie 
uczciwości. Wyznać też muszę, że niena. 
widzę ludzi, a zwłaszcza kobet, odkąd po 
rzuciła mnie żona. Poto, by odnaleźć ją 
| i tego, kto mi ją zabrał, straciłem w owym 
czasie wszystko; swoje pien.ądze, swoje 
zajęcje, nawet umeblowanie, które sprze 
dano mi wkońcu dla zaspokojenia żądań 
właściciela domu... Ćwierć w.eku już mi 
nęło od owych zdarzeń... ale nic nie od. 
zyskałem.. nic.. Nigdy już nie zdoby 
łem się na wys łek popłynięcia z prądem... 
przerzucałem się tylko z prawa na lewo, 
dyie nie umrzeć z głodu... a wobec tego, że 
mj się to udawało, jak w'adomo z zasięg 
niętych o mnie informacyj, nie miałem po. 
trzeby zabijania Subertowej.. Poprostu 
dlatego to zrob'łem, że dość już miałem 
przyglądania sie jej z poza rolety; uleg 
łem niezwalczonemu instynktowt pająka. 
oorywającego muchę — wstrętną muche. 
„Opowiadano panom, że chodziła do po- 
sług, i jest to zgodne z prawdą, jakkol. 
wiek się dziwię, jak wykonywać mogła ja. 
ką pracę, skoro z trudnością wlokła nogi 
i nad jednym garnkiem spędzała całe po- 
południe...... Muszą być niektóre gospo- 
dynże już do niczego n'ezdolne, skoro po- 
dobne „Ścierki* znajdują zatrudnienie! 
„Nie o to jednak chodzi... Gadano tu- 
taj, że stara Natalja była uczciwa... to 
fałsz... kłamstwo nad kłamstwa... krzy- 
czeć to będę jeszcze u stóp szafotu: była 
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Człowiek o kamiennem Sercu. 


Przywłaszczył pieniądze prze 


Z Bydgoszczy donoszą: j 
Istoty słabe, bez zasad można dztstaj | 
spctkać wszędzie, nic więc dziwnego, że 
znajdują się one i w warstwach robotni- 
czych. Do takich parszywych owiec nale- 
ży Jan Zdrojewski, rzekomo poljer mu- 
rarski, zamfeszkały przy ul. Grunwaldz- 
kiej 177. 
Człowiek ten, sam robotnik, 
wahał stę ciężko pokrzywdzić 
swych najbiedniejszych, 
bo pozostających bez pracy braci, odej- 
mując im od ust ostatni kawałek chleba. 
Zdrojewski na polecenie p. Płotro- 
wskiego, budował dom przy ulicy Strze- 
leckiej. Do pracy zaangażował na całą ty- 
godniówkę 10 bezrobotnych murarzy. 
Biedacy, uszczęśliwienf, że po chwilach 
ciężkiej niedoli bezrobotnych będą mogli 
nareszcie dać swym zgłodniałym rodzł- 
now kawałek chleba, jęlt się ochoczo do 


Krew na 


Straszna śmie 


Z Grudziądza donoszą: | 

Między Mniszkłem a Wałdowem wy-| 
darzył się tragiczny wypadek. 

Mianowfcie o godz. 9 opodal] toru ko- 
lejowego w klerunku Mniszka wiózł na 
wózku pęk mioteł 75-letni rolnik Adolf 
Gozda zamfeszkały w Białym Borze pod 
Grudziądzem. 

W pewnem miejscu ścieżka, którą 
szedł Gozda prowadziła przez tor kolejo- 
wy, gdzie przejeżdżać ani też przechodzić 
nfe było wolno. Nie zwracając uwag! na 
niebezpieczeństwo, jakie mu groziło ze 
strony nadchodzących pociągów, staru- 
szek przejechał wózkłem na tor ï prawdo- 
podobnie wskutek jakiejś przeszkody za- 
trzymał stę tam na chwilę. 

W tym też czasie nadjeżdżał z Toru- 
nia pociąg osobowy. Maszyntsta widząc 


nie za- 


znaczone dla bezrobotnych. 


pracy. Przepracowali pierwszy cały ty- 
dzień, a gdy nadszedł dzień wypłaty, cze- 
kali na pieniądze z niecierpliwością, aby 
porobić jeszcze zakupy żywności I za- 
nieść je błednym żonom ï dzieciom. 

I cóż słę stało?... 

Serce się z żalu ściska, gdy przycho- 
dzi pisać o tem. Oto ten p, Zdrojewski 

zabrał wszystkie pieniądze 
w sumie 400 zł., które mu zostały powie- 
rzone na wypłaty robotnikom i zbfegł, 
nie dając nikomu z tych biedaków anf 
jednego grosza. 

Nie wzruszyło sfę sumienie tego czło- 
wieka przed ohydnym czynem, nie prze- 
jęła go myśl, że wyrywa od ust tych bfe. 
daków t ich głodnych rodzin ten ostatni 
kawałek chleba, na który tak ciężko prze: 
tydzień pracowali, ciesząc się myślą, że 
nakarmią wreszcie swe  wynędzniałę 
dzieci t żony. 


szynach. 


ré staruszka. 


na torze jakąś postać dawał sygnały 
ostrzegawcze, gdy zaś to nie pomogła 
w ostatniej chwili zatrzymał 

raptownie pociąg. 
Zdawałoby się, że uniknięto nfeszczę 
ścia. Niestety, było już za późno. Starzec 
znalazł słę pod kołami lokomotywy. 
śmierć nastąpfła natychmiast. 

Ciało nieszczęśliwego zostało potwor. 
nie zmasakrowane, 

Przybyłe natychmlast na miejsc 
wypadku władze policyjne stwierdziły 
tożsamość nieboszczyka, którego zwłoki 
po załatwieniu pewnych formalnoścł od- 
dano rodzinie. 

Wypadek ten wywołał wśród pasaże. 
rów pociągu oraz okolicznych mieszkafm 
cach wstrząsające wrażenie, 


Kradzież dywanów z poacągu. 


Policja poszukuje złodziei kolejowych. 


Łódź, 23 listopada. 
Ubiegłej nocy, niewykrycł dotąd 
sprawcy dokonali zuchwałej kradzieży 
w pociągu na odcinku Kuluszki — 
Piotrków. 

Złoczyńcy dostalt stę do będącego w 
biegu pociągu i oderwali plomby od led- 
nego z wagonów towarowych, skąd 
skradł dwa zwoje dywanów wyrobu 


p "Exp DEOS 
s 
Radjo-kącik 
WTOREK. 
1140 Przegląd prasy, 11.58 Sygnał czasu, 
12.05 Program na dzień bież., 12.10 Muzyka gra- 
mof., 13.10 Kom, meteorol., 13.15 Kom. ge "ndar- 


E 13.35 Muzyka ludowa 13.40 Jak się mzed- 
; hodowla trzody chlewnej w Polsce, wygl. 


M. Karczewska, 13.55 Muzyka ludowa, 14.06 Czy 
dobrze źywimy nasze bydło, wygł. Inż. M. Kwa- 
sieborski, 14.15 Muzyka ludowa, 14.20 O trzodzre 
chlewnej — jakie sztuki brać do hodowli, wygł. 
M. Karczewska, 14.50 Pieśni w wyk. chóru Koza- 
ków dońskich (płyty), 15.15 Chwilka lotnicza, 
15.20 Giełda pieniężna, 15.25 Przegląd czasopism 
koblecych, wygł. p. M Anklewiczowa, 15.45 
Kom. dla żeglug: | rybaków, 15.50 Program dla 
dzieci starszych, 16.20 Odczyt z Krakowa, 16.40 
Muzyka lekka, 17.10 Odczyt ze Lwowa, 17.35— 
18.50 Koncert symfoniczny, 18.50 Rozmaitości, 
19.15 Porady prawne dla rolników. wygł. mec. 


krajowego, wartości 

około 2,000 złotych. 
Kradzież zauważono podczas postoju po.: 
ciągu w Koluszkach. 

Policja wszczęła energiczne poszukf- 
wania, które dotąd jednak nie doprowa: 
dziły do ujęcia sprawców kradzłeży, 

Dalsze poszuktwanfa trwają. 
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22,45 Komunikaty, 22.50 Wladoriośo! sportowe. 
23.00 Muzyka taneczna. 
KATOWICE, wtorek, 408,7 m. 

1140 Przegląd prasy, 11.58 Sygnał czasu 
program na dzień bież., 12.10 Muzyka lekka, 13.11 
Komunikaty, 13.35—14,35 Transm, z W-wy, 14.33 
Komunikaty, 14.45 Muzyka gramol. 15.15—16.11 
Transm. z W-wy, 16.20 Odczyt z Krakowa, 16.4 
Muzyka gramof., 17,10 Odczyt ze Lwowa, 17.35 
Koncert. 18.50 Rozmaltości, 19.05 Odcinek powie. 
ściowy. 19.20 Dr. T, Dobrowolski: Jak proboszez 
Marcin Kroczek budował kościół w Wiśle, 19,40 
Kom. Zw. Mł. Polskiej, 19.45—20.15 Transm, z 
W-wy, 20.15 Koncert kompozytorski K. Szyma: 
nowskiego, 23.00 Muzyka lekka, 2250 Komuni 
katy sportowe | program na dzień nast. 22.40— 
22.50 Transm, z W-wy 
KOENIGSWUSTERHAUSEN. wtorek. 16349 m 

16.30—17,30 Koncert z Berlina, 18.00—18,2$ 
Płk. v. Oertzen: Rozbrojenie, czy pogotowie wo- 
jenne, 18.30—18.55 Angielski dla zaawansown 
nych. 19,00—19.25 Prof. Kretschmaer: Budowa 
ciała a charakter, 19.30 Koncert z Lipska, 20.13 


Z, Nadratowski, 19.25 Program na dzień nast. | Śwlatopogłądy społeczne. Prot, dr. Helipach I ja. 
19.30 Drobne utwory na harfę, 19.45 Prasowy Dz. Liberalizm a stan umysłów spółczesnych, 21.10 
Radj., 20.00 Feljeton p. t. Król-bohater, wygł. p.| Dalszy ciąg koncertu, 21.45 Transb. z Wrocła» 
M. Gruszczyński, 20.15—22,40 Operetka „Księż-| wia, 22.30 Komunikaty, nast. do 24.00 Muzyk 


na Chicago“, 22.40 Dodatek do Pras. Dz. Radj., 


złodziejką.. nie kradła serc... nie kradła 
pieniędzy... nie była ani piękna ani wiel. 
ka w tem, co robita.. była obrzydliwą, 
brudną złodz.ejką, kradnącą w obsługiwa- 
nych przez nią domach kawałki chleba, ka- 


wałki cukru, kilka ziaren kawy... Tak jest, | 


Natalja Subert kradła., wiem co mówię. 
Codziennie, w ciągu długich miesięcy, cza. 
towałem na jej powrót do domu, widzia- 
łem, jak opróżniała kieszenie swego czar- 
nego, pogryzionego przez mole fartucha, 
który zielen.ał po każdemu praniu, widzia 
tem, jak wkładała kawałki cukru do miski, 
ziarna kawy do blaszanego pudełka... W 
niedzielę zaś wypijała niezł,czone filiżanki 
z tych przestępczych zbiorów, w dodatku 
z takim wyrazem błogości na twarzy, że 
pomimo całej jej brzydoty i nędznych gał 
ganów malowaćby ją można było na mu- 
rach raju! Ludzie, utrzymujący, że kra. 
dzione dobro nie przynosi pożytku, powin 
ni byli zobaczyć ją, jak zapijała gorącą ka 
wę ż pomrukiem zadowolenia pomiędzy 
każdym łykiem, jak zlizywała językiem cu- 
kier z łyżki, bo słodził napój dostatnio, jak 
osoba, którą to nic nie kosztuję. Nazbiera. 
ła go dosyć w cjągu całego tygodnia. Co 
do kromek chleba, moczyła je w mleku, 
rozrzedzonem wodą i gotowała z tego zu- 
pę, którą potem jadła z apetytem, mrużąc 
oczy, jak kot łakomy, podczas, gdy ja 
łykać musiałem z trudnością chleb suchy, 
nie mając pieniędzy na kawałek sera lub 


taneczna, 


OE 


wędliny. Śledziłem ją w ciągu długich 
miesięcy.. i gdybym choć raz był zauwa. 
żył u niej jaki odruch niesmaku lub weg- 
tchnienie skruchy, gdy zapijała tę kradzio 
ną kawę, darowałbym jej... Ona jednak 
okazywała zawsze jednakowe zadowole- 
nie z powodu tych nędznych kradzieży i 
bezwartościowych uczt... jak mucha, praw 
dziwa mucha, delektująca się odpadkami... 

„Dnia, w którym wpakowałem jej nóż 
do gardła, poszedłem za nią na targ, gdzie 
kupiła pełny koszyk zgniłych do połowy 
jabłek... Ale i z tego potraf ła coś wybrać 
na kompot, osłodzony kieszonkowemi za. 
pasami... Postanowiłem jednak, że nie zje 
tego kompotu, ; skoro tylko postawiła 
go na oknie dla ostudzen'a, ja zamroziłem 
ją dokładnie. Nie dla 33 franków — o nie! 
Nie jestem złodziejem. Zabiłem ją bez po. 
wodu, t. j. dla samej przviemnośc) usunię 
ca wstrętnej muchy, pożywiającej się 2 
cudzego talerza. Widzicie wiec, że nie po. 
siadam umysłowośc| zbrodniarza... nie 
jestem złodziejem, ani zabójcą... jestem 
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o utrzymanie w lidze į zezwoliła pobić 


tut mistrza Pab. Podokręcu jak i o pry* 
mat lokalny. I tak rozesrano początku 
jące spotkania w koszykówkę, które 
przyniosły następujące wyniki: Krusche* 
Ender — Sem. Naucz. (żeńskie) 23:11 
dla zespołu fabrycznego. Mecz drużyn 
męskich zakończono zwycięstwem Se- 
minarjum Naucz, w stos. 10:8. Poza tem 
mecz pomiędzy męskimi zespołami PSG 
| Makkabi dał wynik wysokocyfrowy a 


kały się również z zainteresowaniem pu 


szy, Po zmianie pól goście biorą się do 
roboty uzyskując w tej fazie 29 koszy, 
przyczem ogólny wynik brzmi 31:16 dla 
Czerwonych. (do przerwy 2:10). 


Spodziewano się większej porażki ze- 
spolu gospodarzy do lepszego o klasę 
przeciwnika. Braki techniczne pabjan:- 
czamie nadrabiali oflarnością ą ambicją. 
U łodzian wyróżnić należy Zalasiewicza 


choć ostatni mecz odbyty w zeszłym ro- 


skim, drugi z Cyranem. Birencwejg nie 
jest rewelacją, taki przeciętny sobie pięś 
ciarz. Dobre wrażenie zrobił przeciwnik 
Giarnczarka 

Karpliski, 


pięściarz dobry technicznie, o silnym cio 
sie, a przedewszystkiem nadzwyczaj wy | 
trzymały. Brak mu tylko rutyny. Spe- 
cjalny artykuł należałoby poświęcić re- 
prezentantowi stolicy w wadze półcięż- 


l w ringu pozostają sędzia Kościelski z 


| Birencwejg z Klimczakiem. 
Walka mało interesująca. W drugiej run- 
dzie Klimczak reklamuje zbyt niski cios- 
lekarz stwierdza, że może on dalej wal- 
kę kontynuować. W trzeciej rundzie jest 
już łodzianin bardziej agresywny i osią- 
ga zwycięstwo na punkty, jednak nie- 
zbyt przekonywujące. 

W wadze półśredniej Garnczarek już 
w pierwszem starciu posyła 


owe Krakowa j Sląska. Mecz zakończył 


Znanemu profesorowi, Marjanowi Szyjkowskie- 
mu udalo się odpowiednio spreparować zname 
arcydzieło Elizy Orzeszkowej pod tytułem 
„cham j uczynić barwnem tłem 100-procento- 
wego dźwiękowca polskiego, mającego za ce! 
vdźwiękowienie wsi polskiej. 

Aby wybrać najbarwniejszy zakątek Rzeczy- 
pospolitej przeniesiono akcję „Chama* z Polesia 
do Łowickiego. Ujrzymy więc, jak ludek łowicki 
w swych pasiakach i sukmanach żyje, 
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Biało-czerwone sztandary na amerykańskich ratuszach. 


Polska orkiestra ludowa za Oceanem. 


Przedstawicielowi naszej redakcji u- 


dało się przeprowadzić nader interesu- 
jącą rozmowę z twórcą i dyrektorem 
znanej orkiestry ludowej, 
słowskim, który po powrocie z gościn- 
nych występów w Ameryce odbywa ar- 
tystyczne tournee po kraju. 

Na wstępie naszej rozmowy pytamy 
niestrudzonego propagatora polskiej mu- 
zyki ludowej o wrażenia z za oceanu. 


ŚĆ prośbie t opowiada o swoich 
sukcesach w kainie dolara. 

Znakomity zespół odniósł całkowity 
sukces zarówno pod wzgledem moral- 
nym lak i materjalnym. Orkiestra budzi- 
ła szczery zachwyt i gorące uznanie 
wśród publiczności amerykańskiej, oraz 
żywiołowy wprost entuzjazm u rodaków 
Wszędzie, gdzie tylko ukazał się zespół 
ten, ubrany w barwne stroje ludowe, 
władze czyniły jak największe honory, 
wywieszając na ratuszu 

polski sztandar państwowy, 
zaś sale rad miejskich ozdabiano 
Białym Orłem. 
Pan Stanisław Namvsłowski przyjęty 
był na specjalnej audiencji u prezydenta 
Stanów Ziednoczonych Ameryki Pól- 
nocnej, poza tem sześciu gubernatorów 
poszczególnych stanów przyjmowało or- 
kiestrę bankietami. W Bostonie guber- 
nator wręczył dyr. Namysłowskiemu 
sztandar amerykański 

oświadczając: 


p. St. Namy-| 


| „Proszę, aby Pan zawiózł ten sztandar 

| do swojej Ojczyzny, gdyż w obronie te- 

| go godta państwowego Stanów Zjedno- 

czonych walczył wasz wielki bohater 
Tadeusz Kościuszko!” 

Ta wzruszająca ceremonja odbyła 


się wobec tysięcznych tłumów 1 dźwię- 
ku hymnów państwowych obu narodów: 


mówca zaczyna się serdecznie śmiać !! 


wała „Zytniówka* Baczewskiego, jak w | 


wódek znalazł 

wielu gorliwych zwolenników, | 
i gdzie w dowód sympatii dla Polski A-| 
|merykanie raczyli obficie tym trunkiem | 
|naszych dzielnych muzyków. | 


p 4 "wi ńycł ! Scii ukazuje się 
— Z pobytu swego za oceanem wv- ny oce: ch x fetan e, ukazuje się 
niosłem jak najlepsze wrażenia pod każ- o og ai JUDO NOWIN. 


dym względem — oświadcza z całą 


szczerością nasz miły rozmówca. Na za-| fane p. Snowman: ć 
kończenie informuje nas p. dyr. Namy-| *"7v'eniność obejrzenia posiadanych prze: 
słowski, iż z poczatkiem 1932 r. orkice-| jubilera 


stra jego obchodzić będzie swój 50-letni 
|jubileusz! Zbędne jest chyba podreślać, 
jak wiele dla naszej propagandy zagra- 
nicznej zdziałał ten doskonały zespół 
muzyczny. roznoszący Imię Polski i jej 
kultury mtzycznel po całym świecie. 

| Ofiarnej i pięknej pracy dyr Namy. 
słowskiego należą się słowa najwyższe- 
go uznania, 


Narzeczona fałszywego hrabiego. 


„Arystokrata“ za kratami. 


Przed sądem przysięgłych w Gliwi- 
zach stanął 25-letni handlarz drzewem, 


Simon z Opola. S. karany był już kilka- | 


krotnie za kradzież. M. in. 
skradł swojej matce 50 marek, 
za co siedział w więzieniu, oraz oszukał 


ojca, za co również dostał się za kratki | 


więzienne. 

Pod koniec 1930 r. I z początkiem 
1931 r. rozpoczął swoje oszukańcze tranz 
akcje na wielką skalę, obierając sobie za 
teren powiaty opolski i gliwicki, Akt o% 


karżenia zarzuca mu oszustwo i niepraw | 


ne przywłaszczenie sobie tytułu szlache- 
ckiego. 

Pierwszą oflarą S. jest Anna B, w 
której S. się „zakochał” i której obiecał 
ożenek. Posiadając jej zaufanie „fałszy- 
wy hrabia" kupił na koszt narzeczonej 
motocykl i wyłudził od niej 100 marek. 
Przez „narzeczoną“ wprowadzony Z0- 
stał w towarzystwo gliwickie, wszędzie 
przedstawiając się 

jako hrabła, 


! Młoda para urządziła za pieniądze narze- 
czonej daleką podróż na motocyklu. 

Gdy wyczerpały się pieniądze, S. te- 
|legrafował w imieniu swolęj „narzeczo- 
| nej" do jej rodziców po dalsze pieniądze 
na powrót do domu. 

Znajomości nawiązane przez „narze- 
|czoną* umlał S, znakomicie wyzyskać. 
Od brata narzeczonej Pawła B. „poży- 
czył“ raz 200 mk., a drugi raz 700 mk. 
Dla rodziców „zakupywał” dewizy, któ- 
rych dotąd nie dostarczył, 
| Po zerwaniu narzeczeństwa z panną 
|B. „zakochał'* się w pannie Flzie J. | za- 
| ręczył się z nią. I ją również naciągnął 
|na większą kwotę i.. zbiegł. 

Trzecią jego narzeczoną została Em- 
ma M. od której wyłudził 1000 mk. 

Poza tem „pożyczył“ od wielu znajo- 
mych swej drugiej narzeczonej drobniel- 
sze kwoty, których dotąd nie oddał. 

Pomysłowego oszusta skazano na 
półtorą roku więzienia. 


Setki tysięcy róż umiera 


dla jednego litra 


Wyrób t używanie pachnideł I 
są tak stare jak kultura świata. W Egip- 
sie balsamowano zwłoki woniejącemi 
maściami, w Starym Testamencłte żydzi 
ażywalt przy nabożeństwach myrę ! po- 
dobno pachnidła do kadzenfa, Ze wscho- 
du sztuka wyrabiania kadzłdeł dostała 
się przez starożytną Grecję do Rzymu, 
gdzie również postadała znaczenfe po- 
ważne, 

W wiekach średntch używanie pachnt- 
deł było w zaniedbanfu, odżyło ono do- 
płero w epoce odrodzenia (16 stulecia), 
Po Italji szczególnie Francja rozwłnęła 
w 17 f 18 wieku swój 

przemysł perfumeryjny. 

Nowoczesna fabrykacja pachnideł i 
perfum posługuje się niezliczonemi środ 
kami dla wyrobu pachnfdeł. Nastona, ko- 
rzenie, żywice, 
vszelklego rodzaju kwiaty, dalej poma- 
'ańcze | cytryny, wschodnło-azjatyckfe, 
indyjskie i meksykańskie rośliny dostar- 
czają esencyj wonlejących. Nawet mater- 
jały pochodzenfa zwierzęcego służą do 
fabrykacji perfum „jak ambra, piźmo*, 

Istnieją najrozmaitsze sposoby uzyski- 
wania ekstraktów, najważniejszym 
wszakże czynnikiem są oleje eteryczne. 
Uzyskanie ich stanowi zatem pierwszy 
stopień fabrykacjt perfum. 


a przedewszystkiem | 


olejku różanego. 


Na wydobywantu olejków eterycznych 
bynajmnfej nie kończy się fabrykacja 
perfum. Znajdujące się w handłu perfu- 
my stanowią skomplikowane młeszaniny 
najrozmaitszych pachnideł a w starannie 
strzeżonej tajemnicy przepisów  mieśct 
stę nieraz właśctwa wartość rynkowa 
znanych na świecie marek perfum. 

Z druglej strony tłumaczy się wygó- 
rowana cena niektórych perfum olbrzy- 
mią ilością potrzebnych do ich wytwa- 
rzania kwiatów. Tak np. dla wyproduko- 
wania 1 [litra olejku różanego potrzeba 
nie mniej niż 12 tys. kg. róż. 

Tem stę też tłumaczy dążenie do za- 
stąpienia naturalnych olejów sztucznem! 
tańszemi. Dążenie to istotnie w wielu 
wypadkach uwieńczone zostało pomyśl- 
nym skutkłem. W tej drodze sporządzo- 
no materjały wonne o zapachu oleju 
| gwoździkowego, heliotropu, bzu, ffołków 

i innych kwiatów. W ten sposób nawet 


| tworniejszych ulic Londynu, uwagę prze- 

Rozmowa nasza prowadzona w nader chodniów przyciąga wąska witryna wysta 
|serdecznym tonie, zahacza nagle o pro-| wy 
zasłużony rozmówca chętnie czyni za-| blem prohibicji w St. Zjedn. Nasz roz-; lśniących klejnotów i złota. Na ciemnym 


oświadcza, iż nigdzie mu tak nie smako-: zaledwie objektów i wąska, czarna tabli- 


Chicago, gdzie nasz lwowski fabrykant | lakoniczny napis: 


ATUOU 


Carskie klejnoty. 


SKarbiec Romanowych. 


Wizyta u jubilera królowej angielskiej. 


Londyn w listopadzie. 


Na Regent Street, jednej z najwy- 


jubilerskiej, jakkolwiek nie mieści 


aksamicie za szkłem znajduje się kilka 


czka, na której widnieje złotemi literami 


„Rosyjskie klejnoty koronne”. 
Aby dostać się do wnętrza, trzeba za- 
pukać do drzw), które otwiera boy i na. 
tychmiast zamyka za wchodzącym. Z po- 


Jeżeli uda się gościowi pozyskać zau. 


snotkać go może | 


skarbów, cześci klejnotów ko- 


ronnych Romanowych, które już nigdy 
chyba nie znajdą się w żadnej kolekcji w 
pierwotnej swej jlości i komplecie. 
Jubiler przechowuje jeszcze u siebie 
w podziem.ach składu 
miotów ze skarbca Romanowych, który w 
biegu lat przechodził częściowo przez je- 
go ręce. Większość jedynych w swoim 
rodzaju co do oryginalności į bogactwa 
zbiorów dawno rozeszła się po świecie. Z 


nielicznych przedmiotów, jakie jeszcze 
znajdują się u p. Snowmana, wywnio. 
skować jednak można, że niema w Euro- 


pie człowieka,, zdolnego nabyć całą ko- 
leni re > R . " 
sekcję tych skarbów nieocenionej warto- 


Ści nominalnej 1 his! 'ycznej. 


Znajduje się tutaj szpinet cesarzowej 
Marji Ludwiki, jedno z pierwszych pia- 
nin, zbudowanych we Francji. Tuż przy 
nim stół Napoleona — ów słynny stół z 


Propaganda olimpjady w Ameryce, 


a 


etyk rety 


u 


U A y 


Ameryka stoł pod znakiem przyszłoro cznej olimpjady. 
Amieryce „rokiem olimpijskim”, Na wszystkich 


Rok 1932 nazywają w 
boiskach sportowych młode 


lekkoatletki popularyzują przyszłoroczne zawody. 


Gdzie młoda para? 


Fatalna pomyłka. 


Pewna para oblubfeńców, którzy w 
danej chwilt znajdują się w podróży po- 
ślubnej w południowej Francji, zdziw 
się niepomfernie, gdy, po powrocie do 
Paryża dowie stę, że ceremonja ich ślu- 
bu w urzędzie stanu cywilnego jest nfe- 
ważna I że właściwie małżeństwo ich 

nie zostało zawarte. 

Odkrycie to zrobiit urzędnicy centralt 
zarządu miasta w ratuszu. Stwierdzffi 
oni wprawdzie, że ceremonja ślubna od- 
była się według wszelkich form, tylko 
że papiery, podpisane zarówno przez pań- 
stwa młodych jak przez świadków, ty- 
czyły się zupełnie mnego ślubu, mające- | 


go się odbyć następnego dnia t zostały 
im podsunięte przez omyłkę. 

Zawiadomiono o tem ojca pana mło- 
dego, p. Mauduech, który przyjechał do 
Paryża na uroczystość ślubu syna z miej- 
sca swego zamfeszkanta, odległego od 
stolicy o 600 km. 

Niestety i on nie może podać adresu 
młodej pary, która znajduje się w podró- 
ży i ciągle zmienła 

swe miejsce pobytu. 

Dopiero więc po powrocfe nowożeń- 
ców będzie można naprawić błąd î ulega- 
lizować związek małżeński. 


Piękna kobieta — brzydki meżczyzna. 


Dowcipne uwagi publicysty. 


Pewfen publicysta, znawca zarówno | 


ralnych zawierają także pachntdła sztucz- | ne, ale niepozbawione dowcipu uwagi] 


| ne, syntetyczne. 


Aczkolwiek używanie pachnfdeł w| 
czasach obecnych cofnęło się w stosunku 
do starożytności, to przecteż zyskały one 
niesłychanie na finezji, subtelności į róż- 
norodności, 


——— 


| 
a a - LJ LA LJ 
Ojciec nie może zobaczyć się z Synem. | 

Ameryka boi się bezrobocia. | 
W stanfe Connecticut, ntedaleko mia- | utrzymać słę w Ameryce I że nie stanie Zjednoczonych. Do tarczy przypina się 


sta Hartford postada 180 akrową farmę 
Polak, nazwiskiem Bojko, 
nach Zjednoczonych przebywa od ro- 
ku 1910. 

Chcąc obecnie sprowadzić swego sy- 
1a Michała do Stanów Zjednoczonych, 
wróci się do władz 

z prośbą 6 fnformację, 
jakłe do tego potrzebne są papiery. 


Konsul amerykański w Warszawie 
poinformował go, że w celu otrzymania 
pozwolenia na przyjazd do Stanów Zjed- 
noczonych, młody Bojko musi tylko przed 
stawfć dowód, że będzie on mógł sam 


Redaktor naczelny: Franciszek Probs 


który w Sta-| 


| się ciężarem publicznym. 
Wobec tego starszy 


i 


wy. 
Pozatem przesłał deklarację o swym 


dowo, oraz referencje bankowe. 
Mimo to wszystko Michał Bojko 
nie może wyjechać 


| 
| stanie majątkowym, potwłerdzoną urzę | 


aaia E aa ta ea a a TIRY EOT! 


: | aparat rejestracyjny, poczynający 
Bojko natych- | łać podczas nfeobecności właściciela tele- 


na temat do jakiego mężczyzny pasuje 
jaka kobfeta. 
Do brzydkiego mężczyzny pasuje. 


Iimery telefonów na tamie. 


Wynalazek ubezpieczający | 


aparaty. 
Nowe ulepszenie w ruchu  telefonicz- 
nym zaprowadzone zostało w Stanach 


dzia- 


miast zapisał na swego syna całą swą fonu. Gdy telefon się odezwłe, aparat 
farmę i akt własności przesłał do Wieżą: wskazuje wołającemu, 


że jest włączony. | 

Wołający powtarza następnie numer swe- | 
go telefonu, który zostanie zanotowany 
na taśmie papieru, w jaką zaopatrzony 
jest aparat rejestracyjny. | 
Skoro właściciel] aparatu wróct, może 


|do Stanów Zjednoczonych, gdyż po wy-|j z łatwością stwierdzić, kto go w między- 


słanfu wszystkich wymienionych doku- 
| mentów, ojclec jego otrzymał od władz 
imigracyjnych odpowiedź, że dokumen- 
ty te nie są jeszcze przekonywujące. 


w 


czasie wołał, 

Urządzenie to szczególniejsze posta- 
da znaczenie dla lekarzy, adwokatów, 
kupców i t. d, 


Odbito na własnej maszynie rotacyjneż 
kadai araw ulicy Zawadzkiej Nr, 3 


| myślicie, że kobieta, 


piękna kobieta. Jest to dla nłej doskona- 


najdroższe perfumy obok esencyj natu- | kobiet, jak mężczyzn podaje nieco cynicz- | łem tłem, na którem 


odbija stę jej uroda. 

Do pięknego mężczyzny pasuje kobie- 
ta cierpliwa i obojętna. Inaczej nie znio. 
słaby spojrzeń, hołdów innych kobfet. 

Do bogatego mężczyzny każda. 

Do ubogiego mężczyzny żadna. 

Do pracowitego mężczyzny rozrzutna. 
Oczywiście. Musi włedzieć na co pracuje. 
Inaczej praca nfe miałaby sensu. 

Do skąpego mężczyzny kobieta — 
wampir. Poto, by się dowiedział w jakim 
celu dotychczas skąpił. 

Do literata, aktora, śpiewaka, mala- 


rza, każda kobfeta, która zniesie jego ka- | 
prysy. Muszą to być męczenntcze, anio-| 


ły istoty 
nadludzko dobre, 

Do bardzo inteligentnego mężczyzny 
która go rozumie? 
Ach, gdzfeż tam! To nie jest ważne by 
kobleta rozumiała mężczyznę. Ważne 
jest natomiast to, by mężczyzna rozu- 
miał czemu poślubił tę właściwie ko- 
bietę. 

A kobieta, która potrafi to wytłu- 
maczyć mężowi, zwłaszcza jeszcze w 10 
lat po ślubłe jest bardziej utalentowa- 
nem stworzertem, niż Szekspir, Michał 
Anioł f Bcethoven razem wzięci. 


około stu przed. | 


marmuru, ozdobiony minjaturam; cesar. 

Oba te przedmioty odebrał w darze cesa: 
rosyjski, gdy kiedyś wyraził dla nich sw. 
je zainteresowanie, Na stole stoją piękne 
wazony z malachjtu ; pieczątka cesarz: 
z nefrytu. Z tegoż cennego materjału jes 
również cała zastawa biurka, jakiej uży 
wał ostatni z Romanowych. Na półkacł 
| zostały ustawione główne przedmioty 
słynnego serwisu złożonego z ośmiuse! 
sztuk, pięknie malowanych. Na główn: 
motyw malowidła na porcelanie skład 
sie postacie z obrazów Rafaela i zna! 

głowy jego aniołów. 

Tabakierki cara Mikołaja znajdui 
się obok złoconego lustra ręcznego, które 
go podstawową oprawę stanowi grawer 
wany turkus olbrzymiej wielkości. Lu 
stro to leżało zawsze na toalecie carów 
a było tak ciężkie, że silny meżczyzna uj 
mować je musiał obu rękoma. 

Puhary cesarsk'e 

z czystego Złota, 
wysadzone brylantami i drogiemi kamie 
niami, już jako poszczególne sztuki przed 


stawiają wartość całego majatku. leden z 


n'ch pochodzi ze światyni w Kazaniu 
gdzie stał na ołtarzu Matki Boskiej, na- 
pełniony po brzegi szmaraodami ; bry 
lantami. Jest też zegar z kryształu 7 
diamentowemi wskazówkami — własno: 
carowej Katarzyny, nóż do papieru i in 
ne drobiazgi. 

Ulubionym kamien'em carów rosyj 
skich był nefryt, którego wydobywan 
było monopolem domu cesarskiego. U 
przedmiotach z tego mineralu nietyle w: 
ną rolę odgrywa sam kam'eń, ile wyrć 
— niezwykle misterna robota, w któro! 
celował nadworny jubiler carski — F 
berger, mistrz swego fachu. Jest popro 
stu niezrozumiałe, jak mógł przezroczy- 
stej cienkości czarę z nefrytu ozdobić zło. 
tą ornamentacją bez uszkodzenia cenne 
go materjału. 

Lśniaca rewja tych skarbów nuž 
oko przy swej niewyczerpanej rozmajto 
śc'. W każdym razie przyznać trzeba, że 
u Snowmana znalazły się w dobrych re 
kach — gdyż rozstanie się z niemi bardzo 
ntechętnie, o ile znajdzie nabywcę. 

Am, 
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Podsłuchane, 


RÓŻNICA. 
Matka: — Znowu czytasz jakąś mi 
łosną historję? 
Córka: — Nie mamusiu, to historj: 
małżeńska, 


E3 > y 
Teściowa w dnîu odjazdu — Skoń 
czyły się piękne dni Aranjuezu! 
Mała Zosia: — To samo powłedzfai 
tatuś, kiedy babcia przyjechała! 


WSZYSTKO JEST WZGLĘDNE. 

Ona: — Dziś rano były tu kwestarki 
zbierające starą odzież dla bezrobotnych. 

On: — Czy dałaś im co? 

Ona: — Owszem. Wprawdzłe u nas 
nie ma włele starych rzeczy. Ale dałan 
im twoje ubranie, które sobie dałeś zro 
bić pięć lat temu f moją starą suknt 
z przed dwóch młesięcy. 


ZNAWCA, 

Młody żonkoś po raz pierwszy był ' 
knajpie ze swoim teściem. Obaj wróci 
dość późno do wspólnego mieszkania 
Gdy nic nie przerywa ciszy nocnej, mó- 
wf złęć: 

— Widzisz, kochany ojcze, 
obawy były przesadzone. 

— Wcale nie. To jest tylko cisz: 
przed burzą. 

POWODZENIE. 

— Czy już sprzedałeś coś odkąd za- 
cząłeś malować? 

— Owszem. Garnitur smaktngowy 1 
trochę meblt. 


że twoje 


Pokojówka. która otrzymała w spać 
ku miljon í okulary... 


Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowski, 
Za redakcję odpowiada: Roman Furmański. 
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